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cy rządowej, ile do tempa polityki społecz­
nej i stopnia „parlamentaryzmu”. Uzgodnie­
nie tych przeciwieństw raczej taktycz­
nych w niejedneni od samej lewicy zależy. 
W  jej łonie znajduje się szereg bardzo po­
ważnych i wpływowych zwolenników poli­
tyki Rządu i porozumienia z nim, a nawet o- 
becrd opozycjoniści mają żywo w  pamięci 
długi okres współpracy, tak w walce o Paft- 

1—  wmera Państwie, z tymi, k tó -

nych. „Pytacie, czy List pas 
czynają głosić, skierowany jest przeciw o- 
becnemu Rządowi? Najkategoryczniej o- 
świadczam, że nie jest skierowany przeciw 
obecnemu Rządowi! i polecam abyście to

1
dżinie przemysłu naftowego.
Warszawa, dnia 11 stycznia 1928 r. | na 

Prezydent Rzeczypospolitej:
(— ) 1. M ościck i.

Prezes Rady Ministrów:
-  - / \  1/ Rorłol

JCRZY BERNANOS. r . v .50) wienia. To włamanie się do duszy obcej: 
P n H  którego kto inny nie wyobraziłby sobie bez

'- 'U  o l U n C e m  S Z 9 .t3 . n 3  grzmotów i błyskawic, teraz skoro się do­
k to r y z o w a ć  . * konało, nie budziło  w  nim żadnego lęku.

Wad Aleksandra Wata. ^ >.e objawienie nastąpiło tak
■ J (crdv:

1

srzrnutu w 1 Vłłł.konało, nie budziło  w  nim zauuw,- . 
Może dziwił się, że objawienie nastąpiło tak
Późno. Czuł, niiie mogąc tego w j razić (gdyż 

* -<• <.on wyrazić), że nowa wie-* ■ * •« *  Aleksandra — i S  T e T e W  w e -
nigdy nie m ćsl to z e _ ńie niewiele ma

Widział przed sobą towarzysza drogi, — dza odpowiada je® . zdolnościami, kto-
nie ulegało to wątpliwości, — widział go, J wspólnego z inteng k jest tylko i P°" 
mimo .że nie rozróżniał jego rysów, że pró-jrema! chełpił się cz 0 e^gpansją i rozkwitem 
żno szukał okiem jego twarzy czy rąk, A je- prostu musowaniem,
dnak spoglądał ®a tę jasność niezwykłą bez miłości bliźniego. za godnego szcze-
Rku, z pogodną utnością, ze spokojną uwa- I oto, me uznaj nV szczerej poko-
gą i, me zamierzając jej przeniknąć był gólnej, wyjątkowej i a » . £zynU sobic wy- 
Przeświadczony, że ona go przenika. Zda- Vze swej myśli om opóźnil to y\ta]en‘'  
wało mu się> ‘ że upłynęła długa chwila, rzutu, że z własnej wmy duszc bliźnich,
W rzeczywistości odbyło się to błyskawicz- U czenie, że ^  Jose ał. Albowiem,
nie. I nagle przejrzał. sk° r0; s’e " a ^ l i c i w a  drogę, wszystko

i 1 - • «rirl7iał”  powie- odkąd w ybrał właściwa te a cel tak
dział £  ,Sameg° -ST J  d ak bylo w toto- było tak w istocie rzeczy P™ • - wzrok, 

w  f SZ Wyrr/-T > J e n u  ^werte-nem* bliski, Niewidomy, który o d ^  dalekieg0 
Z v T dr L W:dT L ? r n przenikliw- nie dziwi się, gdy om en,Jn° , f  prowadziła 
s S  ° ’ co .łestuta3 i S i S z e i  -  dla widnokręgu, do którego dr^ a i k olców. 
naiPewr.- dla intmcia " ^ g n i a -  świadomość 1 dawniej poprzez tyle rozpat wca,ż Spo- 
'udzka ? Z e g °  • n a s z a  własna istota Kamieniarz wyprzedzał % d z ia n k i
jest „ Rzecz iasna’ siebie nie- koinym, równym krokiem- * w ezwać.
watmatl1 Cześciowo dana, znamy . 1 Donissan zapragnął dogom- S *
n ^ Dhr ie nieco jaśniej ma mnych, lec z, a w  ^  pragnąl tylko chwile- ? a ^ f ^ T m i -  
?  ać siebie, musimy z s t ę p o w a ć  odkryta przepełniła go poszamm • cZujna
Sm  r  ^  zaś zstępowania S S ł a  prosta, bez w y p a d k f , czujna,
- - le,r4. az krzepną w mroczny !ca^ ^ nf1,{-w (powszednia, zaprzątnięta ubo®1®^ światłość

do sam ych podstaw, ------ _ _

czeniu obowiązkiem, małym miłościom swe- nieszczęsnego życia. A p rzec ież  już bvł 
Igo życia pod okiem Boga! Więc nasuwa mu tów porzucić ją tak, jak ją otrzymał i w mól

się samorzutnie nowa myśl, uzupełniająca czeniu.poszanowanie i miłość pewnego rodzaju o- Kamieniarz przystanął i, wygładzając 
bawą: czy me przed tym  człowiekiem — w  ręku czapkę odezwał się- aaza« c
i ty lk o  przed nim -  uciek ł nieprzyjaciel? -  Przyszliśmy, księże dobrodzieju. Te-

Z u tr z y m a łb y s ię  chętnie, gdyby nie oba- raz Pójdzie ksiądz prościuteńko: drogi bedrie 
wiał się rozwiać subtelnego i wspaniałego całkiem z półtorej mili. A może ksiądz do- 
"UH^enia. Napróżno szukał słowa, które na- brodziej czuje się  słabo? Bo można zajść do

Vażde wyrażę- Sansonneta.- Nie trzeba, przyjacielu — odparł wf  neta.— Nie trzeba, przyjacielu — odparł wi­
kary z Campagne. — Lepiej mi z chodzenia.
Pożegnamy się przyjacielu.

Przez chwilę zastanawiał się, czy nie 
w yznaczyć nowego spotkania, lecz doszedł 
do wniosku, że lepiej zdać sie na tę sama 
wolę,' która zrządziła pierwsze Ich zetknię­
cie. Miał również ochotę błogosławienia go. 
Ale po chwili zabrakło mu śmiałości.

niUAir-zpi ern noraz ostatni. Skupił "  t;nni

A<UA. —
wiał się rozwiać subtelnego i 
widzenia. Napróżno szukał słowa, które na­
leżało wypowiedzieć. W szak każde w yraże­
nie wydawało mu się niegodne. Majestat 
czystego serca tłumił wszelkie słowa. Czy ! 
to było możliwe, aby w tłumie ludzkim po­
śród najbrutalniejszych, — świadek tylu nie­
prawości, których w  prostocie swej nSe osą­
dzał; czy to było moż!i.ve, aby ten przyja­
ciel Boga, ten biedak wśród biedaków w ta ­
kiej uchował się prawości i dziecięctwie, że *....nasuwał obraz innego rzemieślnika, niemniej Ale po chwili zabrakło mu śmiaioso- 
ciemnego, niemniej zapoznanego, wiejskiego Obejrzał go poraź ostatni. Skupił w  spoj- 
cieśh, opiekuna Królowej Aniołów, sprawie- rz®niu całą miłość, którą później ofiarował 
dliwego, który widział Odkupiciela twarz tylu innym. Cichy towarzysz nie zobaczył 
w  twarz, a któremu ręka nie drgnęła na he- spojrzenia. Uścisnęli sobie ręce po-

I blu f  ośnika, albowiem myślał tylko o tem, °macku. aby zadowolić pracodawców i rzetelnie źa- Przed nim znowu ciągnęła się droga. Po­
robić swe m yto? znał ją j szedł szybko, bardzo szybko. Z po-

, . , • - „nnr-/p,iip cn,.i czątku, bez słów, dziękował Bogi: za to, co
Niestety, w dużej mu pozwolił ujrzeć. Szedł, jakgdyby jeszcze

zme na mczem. Ten .kaf ai‘ ^ S‘ p0^ f rany otoczony doznanem światłom. Nie było ono 
do rozdarowywama b h z n i : P ^kom  J itorego rzec2 istośdą obeCną, lecz było czemś 
on sam nigdy n i e  z a z n a ł  Posłem jes t ty!ko J  wspomnieniem, Podobnie odcho-

L Lr MeS Z,,ac25' «  sic od śpiew,,, d t e o  jeszcze „ie przes.e-
l , jąc go słyszeć.

Stanęli na rozstaju drog, zanim ks. Do­
nissan znalazł słowo właściwe. Napawał się 
tą słodyczą; wybierał ją do dr.a w  przeczu­
ciu. że jest to jeden z rzadkich okresów jego

(C. d. n.)
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Listy z Paryża.

W i t t

(Od własnego koresp. ,,G azety Lwowskiej).

Odkąd rządzi we Francji gabinet je‘dno- 
ści narodowej r . Poincare’go, t. zw. „wielkiie 
dnie” są rzadkością w parlamencie. Mieliś­
my atoli taki, dzień 12 b. m., zapewne już 
ostatni w  obecnej legiislaturze. Chodziło o 
aierę pięciu posłów komunistycznych. Ma 
ona już swoją historję.

Od kilku lat komuniści francuscy prowa­
dzą ożywioną agitacje w armji i marynarce 
Republiki francuskiej. Potworzyli specjalne 
tygodniki dla żołnierzy, marynarzy i rekru­
tów; korzystają z kmidej okazji, aby tłuma­
czyć odbywającym służbę wojskową „robo­
tnikom i wieśniakom”, że są „narzędziem 
burżuazji”, że już może wkrótce przeciwko 
niej wykorzystać będą musieli znajomość 
wojennego rzemiosła... Akcja przybrała nie­
pokojące rozmiary w  czasie kampanji prze­
ciwko Rifenom w Marokku i spowodowała 
około 1.600 kar dyscyplinarnych przeciwko 
żołnierzom, którzy propagandy tej padli o- 
fiarą.

Gabinet Briaud-Painleve nie mógł tego 
tolerować: polecono prokuraturze wytaczać 
piocesy tym wszystkim przywódcom ko­
munistycznym, którzy żywem słowem lub 
w druku popełnią wykroczenia przeciwko 
ustawom w  przedmiocie agitacji anarchisty­
cznej z lat 1893 i 1894 (zwanym przez skraj­
ną lewicę francuską l o i s  s c e l e r a t e s ) .  
Ponieważ komuniści riiie przejęli się wcale tą 
przestrogą, bardzo szybko wy toczono pro­
cesy pp. Semard’owS i Monmousseau, sekre­
tarzom generalnym partji komunistycznej, 
oraz jej organizacji zawodowej (t. zw. C. G.
T. U., czyli C o n f ć d e r a t i o n  G e n e r a l e  
d u  T r a  va i 1 U n i t a i r e ) ,  a także po­
słom, Marcelemu Cachin’owi, Vaillant-Cou- 
turier’owi, Doriot’owi, M arty’emu i Duclos’o- 
wii. Wyżej wymienieni: menerzy zostali ska­
zani na różne kary (od 5 do 8 miesięcy wię­
zienia) w  ciągu roku 1926-go. Ale wyroki 
stały się wykonalne dopiero na wiosnę r. z., 
kiedy komuniści wyczerpali wszelkie sztucz­
ki procedury. Pp. Semard j Monmousseau zo­
stali zaraz aresztowani i osadzeni w  więzie­
niu; pierwszy nawet już karę odsiedział. Ale 
z posłami było trudniej.

Art.14 ustawy konstytucyjnej z 1875 r„ 
dotyczący nietykalności poselskiej, postana­
wia, że na wytoczenie wszelkiego procesu 
jej członkowi, Izba musi się uprzednio zgo­
dzić. Takiej zgody Izba w sprawie pięciu po­
słów komunistycznych w  swoim czasie u- 
dzieliła. Ale ten sam artykuł dodaje, że ża­
den z członków parlamentu nie może być 
aresztowany wr c z a s i e  t r w a n i a  s e s j i  
bez zgody odnośnej Izby. Dlatego posłów 
komunistycznych zamknięto w więzieniu do­
piero w drugiej połowie lipca r. z„ po zam­
knięciu sesji zwyczajnej. Ale kiedy w pierw­
szych dniach listopada zebrał się znów par­
lament na sesję nadzwyczajną, socjaliści po­
stawili zaraz (ze względów wyborczych) 
wniosek, domagający się wypuszczenia ko­
munistów na czas trwania sesji. Rząd myślał 
więcej o budżecie niż o komunistach; nie po­
staw ił więc kwestji zaufania i komunistom 
otwarto wrota więzienia „de la Sanie’' całą 
większością dawnego kartelu.

W noc wigilijną uchwalono budżet i se­
sja parlamentu została zamkniętą. Nietykal­
ność już nie chroniła posłów komunistycz­
nych, więc... zniknęli jak kamfora. Policja 
szukała ich dzień i noc, a oni nadsyłali co­
dziennie swe artykuły do „Humanite”. Cze­
kał* otwarcia sesji zwyczajnej, aby wyjść 
z kryjówek. Ale rząd tym razem postanowił 
działać energicznie.

Zażądał od Izby zezwolenia na natych­
miastowe aresztowanie posłów komunistycz­
nych postawił jednocześnie sprawę zaufania. 
Socjaliści spróbował* na tej kwestji obalić p. 
Poincare’go i postawili wniosek przeciwny, 
mówiący o „poszanowaniu konstytucji”, 
w myśl której, według nich, żaden poseł nie 
może być aresztowany w czasie sesji, na­
wet, gdy wydany przeciw niemu wyrok jest 
ostateczny. I tak można interpretować art. 
14-ty; tak go zresztą interpretuje p. Poincare 
i dlatego zażądał od Izby zezwolenia na a- 
resztowanie.

Debata nad tą sprawą była pasjonująca, 
nie dlatego, że zjawili się w  Izbie pp. Cachin 
i Vaillant~Couturier (trzej inni towarzysze 
pozostali w kryjówce); nie dlatego też, że 
wszystkie wejścia do Pałacu Burbońskiego 
obsadziła policja, ale dlatego, że radykałowie 
znaleźli się w bardzo ciężkiej opresji. Poseł 
Leon Blum wcale im sytuacji nie ułatwił, 
kiedy zwrócił się do swych sojuszników z r. 
1924 z taką apostrofą:

— Każdy rozumie, że chodzi tu o ope­
rację natury politycznej, że chodzi o odbu­
dowę bloku narodowego w antykom unisty-

cznym sosie. Czy wy, radykałowie, przyło­
życie ręki do tej operacji? Czy dacie się ma­
newrować?

P. Poincare energicznie zaprotestował 
przeciwko insynuacji, jakoby jego celem by­
ło „rozbijanie republikanów” (w parlamen­
tarnym języku francuskim, termin „republi­
kanin”, bez przymiotnika ma zawsze posmak 
lewicowy); zapewnił premjer, że chodzi tu 
tylko o poszanowanie prawa, wobec którego 
wszyscy są równi.

Przyznał pos. Edward Daladier, prezes 
partji radykalnej, że p. Poincare „rozbija- 
czem’' nie jest, ale „podzielenie republikanów 
będzie nieuniknionym skutkiem jego inicjaty­
w y” ; otóż „żaden republikanin nie da się 
wciągnąć do świętego przymierza reakcji, 
dla której walka z komunizmem jest tylko 
pretekstem”.

W głosowaniu wniosek socjalistyczny 
został odrzucony 296 głosami przeciw 176. 
Za wnioskiem, czyli przeciw rządowi, głoso­
wało 27 komunistów, 92 socjalistów, 18 re­
publikanów socjalnych (na 40) i 33 radyka­
łów (na 130). Ci ostatni rozbili się na trzy 
grupy: 33, z prezesem partji Daladierem, 
głosowało przeciw rządowi; 50, z prezesem 
klubu parlamentarnego Cazals’em, głosowa­
ło za rządem; reszta wstrzymała się od gło­
sowania. Nie pierwszy to raz' radykałowie 
tak głosują.

Zaraz po skończonem posiedzeniu, po­
słowie Cachin i Vaillant-Couturier zostali a- 
resztowani. Ale posłów Doriota, Duclos'a 
i M arty’ego policja dalej szuka...

Paryż, 14 stycznia 1928. (sm).

Tupet litewski.
Organ ludowców „Lietuwos Zinios" 

pisze w artykule wstępnym, zatytułowanym 
„Perspektywizm rokowań", co następu je : 
Wczoraj wyjaśnialiśmy, że propozycja pol­
ska co do rokowań tylko w sprawie wzno­
wienia komunikacji z pominięciem zasadni 
czych innych stosunków z Polską, jest dla 
nas nie do przyjęcia. Z drugiej strony pro 
pozycja taka dowodzi, że Polska, nawiązu­
jąc rokowanią z Litwą, nie zamierza bynaj­
mniej ustąpić i dąży tylko do zrealizowania 
swych projektów. To stanowisko Rządu 
polskiego nie wróży nic dobrego. Jest moż- 
liwem, że wobec stanowczej różnicy zdań 
co do samego programu rokowań, trzeba 
będzie apelować do Ligi Narodów. Stano 
wisko nasze w Genewie jest dość mocne 
albowiem uchwała Rady Ligi Narodów prze­
widziała rokowania w celu rozwiązania 
wszystkich kwestji spornych polsko-litew 
skich, nie zaś spiawy komunikacji.

Ten sam dziennik podaje za prasą 
moskiewską wiadomość, że w związku ze 
zbliżającemi się rokowaniami polsko-litew- 
skiemi poseł sowiecki w Kownie Arosiew 
wkrótce zostanie wezwany do Moskwy, 
skąd ma . przywieść Waldemarasowi notę 
rządu sowieckiego w sprawie wspomnianych 
rokowań.

I Sekretariatu L id  Narodów.
Sekretarz .generalny Ligi Narodów o- 

trzymał od przewodniczącego konferencji 
ambasadorów Brianda następujące pismo, 
którego treść została zakomunikowana wszy 
stkim członkom Ligi Narodów.

W  imieniu rządów angielskiego, francu­
skiego, włoskiego i japońskiego, reprezento­
wanych na Konferencji Ambasadorów, mam 
zaszczyt zawiadomić iPana, iż organ likwi­
dacyjny, któremu Konferencja powierzyła 
troskę nad uregulowaniem i. wykonaniem 
klauzul wojskowych, zamieszczonych w 
traktacie z  Neuilly, po zlikwidowaniu dzia­
łalności komisji kontrolnej, przewidzianej w  
art. 94 i mast. rzeczonego traktatu; zakończył 
swe funkcje w  dniu 30 czerwca 1927.

W1 konsekwencji przeto mam zaszczyt 
przesłać Panu wraz z  .niniejszem pismem 
sprawozdanie z działalności sprawowanej 
przez organ likwidacyjny w przewidywaniu 
ewentualnego zastosowania przez Radę Ligi 
Narodów art. 104 traktatu w  Neuilly (arty­
kuł ten przewiduje wprowadzenie inwesty- 
gacji. — iPrzyp, Red.)

Organ likwidacyjny w  niezbyt dawnej 
przeszłości musiał często stwierdzać omija­
nie nowych ustaw wojskowych/szczególnie 
w odniesieniu do spraw poboru rekruta i or­
ganizacji armji. Pozatem, chociaż rząd buł­
garski zobowiązał się do przeprowadzenia 
na pierwszem zebraniu Zgro.madz.enia Naro­
dowego rewizji art. 71 konstytucji, który u- 
stanawia zasadę obowiązkowej służby woj­
skowej,, zaisaidię, nie dającą się pogodzić z 
przepisami traktatu, to jednakże rewizja ta 
jeszcze nie nastąpiła. Ewentualnie rzeczą 
Rady Ligi Narodów będzie wyciągnięcie od­
powiednich wniosków z  faktów podniesio­
nych przez organ likwidacyjny), specjalnie na 
wypadek zastosowania art. 104 traktatu”.

dykalne. P. Stroński stwierdza w tern samem 
piśmie, że niesłuszny jest zarzut jakoby on 
pchał stronnictwo Ch. N. do bezwzględnej 
walki z Rządem. P. Stroński dow odzi, że Ch- 
N. od chwili przewrotu majowego „stworzy­
ła poprostu szkołę rzeczowego stanowiska 
wobec Rządu”, z czego jednak nie wynika, 
ze ma się wiązać z ugrupowaniami o biega* 
nowo odmiennych przekonaniach.

W  odpowiedzi na to „Dzień Polski” za­
znacza, że życzliwy stosunek ugrupowań 
zachowawczych do osoby Marsz. Piłsud­
skiego nie rozciąga się na żywioły radykal­
ne i lewicowe i że bezpodstawne są odnośne 
argumenty grupy seceśjonistów. Prawica 
Narodowa i Stron. Zachowawczej Pracy 
Państw, stoją w d. c. na raz pewziętem sta­
nowisku współpracy z Rządem, aby być 
konsekwentnym i nie. cofnąć się przed fak­
tyczną realizacją tej współpracy. W konklu­
zji „Dzień Polski” określa rezolucję Ch. N. 
jako nader pożądane wyjaśnienie sytuacju

Rząd polski złożył w  imieniu Polski 
Woln. Miasta Gdńńska instrument ruty fika, 
cyjnry konwencji i statutu, podpisanych 9 
grudnia 1923 w  sprawie systemu międzyna­
rodowego kołeji żelaznych.

*
Rząd austriacki podpisał konwencję do­

tyczącą wykonania sentencji arbitrażowych, 
zawartych dnia 26 września 1927.

*
Grecja złożyła w sekretariacie Ligi Na­

rodów instrument ratyfikacyjny protokółu, 
podpisanego w Genewie dnia 15 września 
1927, w  sprawie stabilizacji waluty i likwi­
dacji zaległości budżetowych państwa grec­
kiego, oraz w  sprawie dalszego prowadzenia 
dzieła osiedlenia: wychodźców greckich.

Do godz. 5-tej rano toczyły się w W ar­
szawie obrady przedstawicieli mniejszości 
narodowych w sprawie wspólnego bloku 
wyborczego. W  obradach tych brali udział 
przedstawiciele Żydów, Ukraińców, Białoru­
sinów i Niemców. Litwini byli nieobecni 
Wogóle udział ich w bloku jeszcze niepew­
ny. Równocześnie konferował prezes UND-a 
p. D. Lewicki z przedstawicielami Ukr. 
Centr. Komitetu Wyborczego na Wołyń. 
Chełmszczyznę j Polesie.

Obrady w sprawie definitywnego zblo­
kowania się stronnictw mniejszościowych, 
miały przebieg bardzo burzliwy. Ja k  sły­
chać, Niemcy żądali stanowczo 1 mandatu 
poselskiego w  Małopolsce Wschodniej, oraz 
jednego senatorskiego w Łodzi, czemu 
sprzeciwili się kategorycznie Żydzi. Wczo­
raj w godzinach popołudniowych podjęto o- 
brady nanowo, Sądząc z dotychczasowego 
przebiegu rokowań, porozumienie stronnictw 
mniejszościowych wydaje się mało prawdo- 

I podobne.

Ruch przedwyborczy.

U i mm M fiiacji Rzeszy.
Konferencja pomiędzy rządem Rzeszy 

premjerami i ministrami spraw wewnętrz­
nych i finansowych ośmnastu krajów związ­
kowych toczyła się wczoraj w dalszym 
ciągu.

Z pośród referatów wielkie wrażenie 
wywołał referat bawarskiego premjera Hel- 
da, który zajął zdecydowane stanowisko 
przeciw próbom unifikacji, nazywając je dą­
żeniem do obalenia konstytucji. Konstytu­
cja wejmarska ustaliła istnienie samodziel­
nych krajów wewnątrz Rzeszy. Premjer ba­
warski rozwijał następnie myśl powrotu do 
państwa federacyjnego Bismarcka. Jako 
program minimalny poszczególnych krajów 
premjer Held wysuwał żądanie zmiany o- 
becnych rozrachunków finansowych pomię­
dzy Rzeszą a krajami na korzyść tych o 
statnich, a pozatem rozszerzenia kompeten 
cji poszczególnych krajów, zwłaszcza w 
kwestjach gospodarczych. Premjer Hild żą­
dał ponadto szerszego uwzględnienia po 
trzeb krajów i wypowiedział się przeciw 
istniejącej, jego zdaniem, obecnie centrali­
zacji gospodarczej, finansowej i kredytowej 
w Berlinie, a szczególnie przeciw dokony­
waniu wszelkich zamówień dla państwa 
armji w Berlinie.

Wystąpienie premjera Helda znalazło 
całkowite poparcie w referacie premjera 
wirtemberskiego dr. Basille. Natomiast przed­
stawiciele Saksonji, Hessji i Turyngji wy­
stąpili przeciw federacyjno-separatystycznym 
tendencjom południowych krajów, wskazu 
jąc na to, iż rozwój sytuacji wewnętrzne 
Rzeszy zmierza do unifikacji.

Dnia 17 bm. odbył się w stolicy Pań­
stwa zjazd obywateli powiatu warszawskie­
go, mający na celu zorganizowanie powia­
towego konntetu Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem. Zjazd zagaił p. Bagniewski, 
prezes Okręgowego Towarzystwa Rolnicze­
go i Związku Ziemian na powiat warszaw­
ski. Przewodniczył p. Kasperowicz, członek 
Wydziału Powiatowego i Sejmiku warszaw­
skiego, wiceprezes Rady szkolnej pow. w ar­
szawskiego. Prezydjum stanowili pp. Hass, 
rolnik, Gawryszewski rolnik i Olszewski na 
uczycie!. Przemawiali pp. Sontag, prezes 
wojewódzkiego Związku Naprawy Rzeczy­
pospolitej, adwokat Hrycaj, przedstawiciel 
Zjednoczenia Ludowego, Żukowski, przed­
stawiciel Partji Pracy, Onyszko, przedsta­
wiciel Okręgowego Towarzystwa Rolnicze­
go na powiat warszawski i Związku Ziemian 

Olszewski, przedstawicie! nauczycieli szkół 
powszechnych powiatu warszawskiego. Wy 
brano komitet powiatu warszawskiego Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem.

*
W związku z uchwałami prezydjum 

stronnictwa Ch. N., opowiadająeemi się prze 
ciw współpracy z Blokiem Bezpart. oraz w 
związku z wystąpieniem z Komitetu Zacho, 
wawczego przedstawiciela Ch. N. p. Żółtow. 
skiego powstała między „W arszawianką” 
i organem Prawicy Narodowej „Dniem Pol 
skim” charakterystyczna polemika. P. Żół­
towski zaznaczył w „W arszawiance”, że 
stronnictwo Ch. N., które w pierwszym o- 
kresie ze względów zasadniczych weszło w 
porozumienie z innemi grupami zachowaw- 
czemi i gotowe było wespół z niemi wystą­
pić w Bloku Zachowawczym de wyborów, 
obecnie z tych samych względów zasadni­
czych wobec tego, iż oddzielny Blok Zacho­
wawczy nie będzie tworzony, do współ­
pracy z Rządem nie może przystąpić, gdyż 
Blok rządowy obejmuje również elementy ra

Na odbytem w W arszawie posiedzeniu 
centropolskiego zarządu stronnictwa Kato­
licko-Narodowego powzięto uchwałę w spra 
wie oderwaniila się od centrali stronnictw3* 
znajdującej się w Krakowie i stworzenia sa” 
modzielnej organizacji pod nazwą P o isk ie  
Stronnictwo Katolicko-Narodowe. Powo­
dem rozłamu była niemożność dojścia do, po­
rozumienia z krakowską Centralą w spra­
wie polityki wyborczej i współpracy z obec­
nym Rządem. Nowe stronnictwo zamierza 
wydawać w W arszawie własny organ.

&
W sali kahału krakowskiego odbyło się 

zgromadzenie ortodoksów dla zajęcia stano­
wiska wobec zbliżających się wyborów. Po 
dyskusji, w której zabierali głos działacze 
ortodoksyjni, wyłoniono komitet wyborczy, 
który ma rozpocząć pertraktacje z Bezpar­
tyjnym Blokiem W spółpracy z Rządem. Po­
stanowiono również wysłać depesze hoł­
downicze do P. Prezydenta Mościckiego 

Marsz. Piłsudskiego.

„Przegląd Wieczorny” stwierdza,, że 
pogłoski o tętn, jakoby „Piast” i Ch. D. w y­
stąpiły we Wschodniej Małopolsce z bloku 
porozumienia stronnictw polskich są niepra­
wdziwe, o czem świadczy fakt, że we Lwo­
wie na drugiem miejscu Bloku rządowego 
kandydować będziie przedstawiciel Ch. D. 
i to prawdopodobnie ks. rektor SzydelskŁ 
o ile otrzyma pozwolenie ks Arcybiskupa 
Twardowskiego. Ewentualnie zaś wysunięta 
zostanie kandydatura prof. dra Bryły. l a t  
twierdzi „Prz. Wiecz.” Ch. D. ma również 
zapewniony mandat w Złoczowie i Stanisła­
wowie. „Piast” wysunie na liście bloku kau* 
dydatury swe w okręgu Samborskim.

Z Poznania informują, iż między Korni' 
tetem wyborczym Urzędników PaństW* 
i Samorząd. Zachodniej Polski, reprezento' 
wanym przez p. Sikorskiego, a powstały111 
w dniu 12 bm. Komitetem Pracowników 
Państw, ii Samorz. Woj. Poznańskiego, re'  
prezentowanym przez p. Żółtowskiego, i0'  
czą się poważne, ale jeszcze nie obowia211' 
jące pertraktacje o ujednostajnienie froń^ 
wyborczego i rozszerzenie go na całą P 
skę Zach. ^

★
W Białymstoku odbył się zjazd 

wódzkiej secesji stronnictwa Ch. D. Na VTi 
wodniczącego powołano hr. Ledóchowsk 
go. Po omówieniu sytuacji politycznej 
nano wyboru do Rady wojew. stronnictw 
do której oprócz przewodniczącego w®8 ^  
szereg przedstawicieli powiatowych. 
stytuował się Komitet wyborczy w skł3C*
12 osób.



Po rozwiązaniu T. W. S.

W związku z rozporządzeniem P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, rozwiązującem 
Tymczasowy. Wydział Samorządowy we 
Lwowie, podniosły się głosy, które twier­
dziły, że zarówno ze względów natury pra­
wnej, jak i praktycznej, T. W S. nie należa­
ło znosić. W miesięczniku „Gazeta Admini­
stracji i Policji Państwowej” znajdujemy na 
ten temat szereg trafnych i rzeczowych spo­
strzeżeń, których część podajemy niżej.

Aby zdać sobie sprawę z tego — mówi 
p. S. K„ autor odnośnego artykułu — czy 
przedstawione wątpliwości mają uzasadnie­
nie, należy' rozważyć podstawy organizacyj­
no-prawne T. W. S. a w s z c z e g ó l n o ś c i  
c z y  T.  W.  S. j e s t  i s t o t n i e  i n s t y ­
t u c j ą  s a m o r z ą d o w ą ,  opartą na usta­
wach samorządowych, a zatem wyjętych 
z zakresu upoważnień Prezydenta Rzplitej. 
Reprezentacja krajowa b. Galicji, t. j. Sejm 
i Wydział krajowy, została zniesiona ustawą 
z roku 1920, wszelkie zaś jej prawa i obo­
wiązki wraz z całym majątkiem przeszły na 
Państwo. Ustawa ta powotała w miejsce do­
tychczasowych organów samorządu krajo­
wego, nowy organ, któremu zostały prze­
kazane uprawnienia administracyjno - w y­
konawcze b. Sejmu, zarząd majątku kraju 
i fundacją administrowanych do tego czasu 
przez b. Wydział krajowy, orzecznictwo na­
leżące do kompetencji b. Wydziału krajowe­
go i wykonywanie innych czynności tegoż 
Wydziału. Tymczasowość tego nowego or­
ganu podkreślona została w wspomnianej 
ustawie zarówno w n a z w i e ,  jakoteż w 
w y r a ź n e m  z a z n a c z e n i u ,  że czynno­
ści powyższe sprawować będzie T. W. S.. o 
ile nie zostaną one przekazane innym orga­
nom Podkreślić należy, że T. W. S. chociaż 
spełniał niektóre czynności samorządu wyż­
szego rzędu, nie był organem samorządu 
jako podmiotu prawa publicznego, jakim był 
np. b.Wydział Krajowy, albo jakim jest W y­
dział Wojewódzki Wojewódzkiego Związku 
Komunalnego w Poznaniu lub Toruniu. Sa­
morząd Krajowy bowiem, oparty na statucie 
krajowym z 26 lutego 1861, jako podmiot pra­
wa publicznego, został zniesiony ustawą z r. 
1,920, a samorząd wojewódzki nic został jesz­
cze powołany do życia. Czyim więc orga­
nem był T. Wr. S,, SKoro nie był organem 
samorządu, jako podmiotu prawą publiczne­
go?

Oczywiście o r g a n e m  p a ń s t w o ­
w y m ,  gdyż spełniał czynności b. Sejmu i b. 
Wydziału Krajowego, które przeszły na Pań 
stwo. Pewne p o z o r y  charaKteru samorzą­
dowego tej instytucji stwarzał przepis o za­
twierdzaniu budżetu T. W. S. przez Sejm. 
Przepis ten jednak został zmieniony rozpo­
rządzeniem z 5 kwietnia 1927 w tyrn kierun­
ku, że nie Sejm, ale Minister Spraw W ew­
nętrznych w porozumieniu z Ministrem Skar­
bu Zatwierdzał budżet T. W. S. Przy sposo­
bności zmiany tego przepisu, Rada Prawni­
cza rozważała kwestję prawnego cha rak teru 
T W- S. i stanęła na stanowisku, że 'J'. W. S. 
n ie  j e s t  o r g a n e m  s a m o r z ą d o w y m  
l e c z  p a ń s t w o w y m ,  a Sejm, zatwier­
dzając tylko raz jeden budżet tej instytucji, 
spełnił funkcję państwową, a nie samorządo­
wą, boć przecież sam nie był organem sa-

Dr. W IKTOR HAHN.

Pomnikowe wydawnictwo.
(„Słownik języka polskiego").

Przed kilku tygodniami (w listopadzie 
1927 r.) ukazał się ostatni (48) zeszyt w ar­
szawskiego „Słownika języka polskiego”. 
Pakt ten, tak ważny w życiu naszem nauko- 
wem, przeszedł zupełnie bez wrażenia; pra­
sa codzienna nie uznała za stosowne zwró­
cić uwagi czytelników na dokonanie jedne­
go z większych przedsięwzięć naukowych, 
podjętych u nas w ostatnich latach, zakoń­
czenie dzieła stanowiącego ważną pozycję 
w naszym dorobku kulturalnym.

Warszawski „Słownik języka polskiego” 
jest trzecią z rzędu pracą tego rodzaju po 
słowniku Lindego i t. zw. słowniku wileń­
skim (z r. 1861). Inicjatywę do podjęcia no­
wego opracowania słowotwórstwa polskie­
go dał niezapomnianej pamięci Jąn Karło­
wicz (ur. 1836 t  1903), tak zasłużony ba­
dacz na polu historii polskilej, językoznaw­
stwa i ludoznawstwa. Pracę nad słownic­
twem polskiem rozpoczął Karłowicz w roku 
1866, wvszukując przy studiowaniu słowni­
ka Lindego pierwiastki wyrazów. Gorliwa 
pomocniczką była mu w tern żona jego Irena 
Siilistrowska,' rozpisując cały słownik na o- 
sobnych kartkach. Zbieranie materiału sy­
stematycznie dokonywane przez przeciąg 
lat doprowadziło go do przekonania, że

morządu terytorialnego b. Galicji, lecz orga­
nem władzy ustawodawczej całego Państwa.

Czy więc zniesienie T. W. S. jest zmianą 
ustroju na ustrój sprzeczny z postanowienia­
mi Konstytucji? Nie idzie ono eoprawda po 
linji Konstytucji, gdyż nie powołuje do życia 
samorządu wojewódzkiego, ale też n i e 
j e s t  s p r z e c z n e m  z Konstytucją; sprze- 
cznem byłoby tylko w tym wypadku, gdyby 
czynności organu samorządowego przekaza­
ne zostały organom państwowym. Tu nato­
miast chodzi! jedynie o zastąpienie jednego 
organu państwowego innym organem pań­
stwowym.

T. W. S. spełniał czynności b. Wydziału 
krajowego, m. i, takie, które wyrażały się za 
czasów austriackich w współdziałaniu daw- 
nego Wydziału Krajowego z dawnym Namie 
stnikiem, za czasów naszych zaś w współ­
działaniu z  Wojewodą albo też takie, które 
uzasadnione były dwutorowością ówczesnej 
a nie dzisiejszej administracji państwowej 
i samorządowej. Działały tu zatem dwa or­
gana państwowe. Utrzymywanie więc nadai 
osobnego organu państwowego obok nor­
malnych organów państwowej władzy rzą­
dzącej, było zupełnie niecelowe i dlatego, 
w miarę jak oddalała się nadzieja na rychle 
wprowadzenie samorządu wojewódzkiego, 
stała się aktualną kwestja zniesienia Tym­
czasowego Wydziału Samorządowego. Nie 
było bowiem żadnych przeszkód natury pra­
wnej a wzglęaj praktyczne przemawiały 
raczej i wyłącznie za zniesieniem.

SiM wiiik Mm I n  n M i t .
Wewnętrzny konflikt w stronnictwie 

centrowein Rzeszy pomiędzy kierownictwem 
partji a klubami robotniczemi zaostrza się 
coraz bardziej. Zarząd Związków zawodo­
wych chrześcijańskich uchwalił rezulucję, 
zwracającą się przeciw kierownikowi stron­
nictwa, kanclerzowi Marxowi, i wypowiada­
jącą się za wiceprzewodniczącym stron­
nictwa posłem Stegerwaldem, przeciw Któ­
remu kanclerz Marx wystąpi* w swoim liście 
do nauczycieli. Rezolucja chrześcijańskich 
Związków zawodowych opowiada się za 
pbsłćm Stegerwaldem w Sprawie stanowiska, 
jakie zajął przy uchwaleniu podwyżek dla 
urzędników, i oświadcza, że poseł ten miał 
rację, cncąc uzależnić sprawę podwyżek 
urzędników od zasadniczej reformy admi­
nistracji w Niemczech, żądając równocześ­
nie Złagodzenia doli szerokich mas, a prze- 
dewszystkiem podwyższenia zasiłków dla 
inwalidów pracy.

Równocześnie popołudniowa prasa ber­
lińska donosi, ze poseł Stegerwald, posia­
dający wielkie wpływy w kołach chrześci­
jańskich Związków zawoaowych, miał zapo­
wiedzieć rezygnację ze stanowiska wice­
przewodniczącego stronnictwa centrowego 
i umotywować ją niemożliwością współ­
pracy z kanclerzem Marxem. „Acht Uhr 
Abendblatt" twierdzi nawet, że w związku 
z tym wewnętrznym zatargiem w stron­
nictwie centrowem, stanowisko kanclerza 
Marxa jest mocno zachwiane.

istniejące słowniki Lindego i t. zw, wileński 
nie odpowiadają wymaganiom naukowym. 
Słownik Lindego mimo olbrzymich swych 
zalet, był już częściowo przestarzały wobec 
tego, że nie uwzględniał rozwoju języka w 
ciągu XIX w .; słownik zaś wileński, jako w 
wielu wypadkach niedokładny, opracowany 
uacito w ramach szczupłych, tein mniej mógł 
mieć pretensję do uznanila go za pracę sto­
jącą na właściwym stopniu naukowym. Już 
w r. 1876 ogłosił Karłowicz „Przyczynki do 
projektu Wielkiego Słownika polskiego” 
(Kraków, str. 82), w których poruszył sze­
reg zasadniczych zagadnień, związanych, z 
układem wielkiego słownika polskiego. 
Między innemi) wyłuszczył szczegółowo, jak 
ma wyglądać opis każdego wyrazu i pnia, 
ponadto podał sposoby i drogi do ułożenia 
słownika. Pewnego rodzaju przygotowaniem 
do „Słownika” b iły  dwa wielkie dzi>eła, po­
wstające równocześnie, Karłowicza: „Słow­
nik wyrazów obcego a mniej jasnego pocho­
dzenia, używanych w języku polskim” (prze­
robienie pierwotnego dzieła: „Słownik w y­
razów cudzoziemskich w języku polskim u- 
żywanych ze szczególnym względem tm ich 
słoworód” [1878]) & „Słownik gwar polskich”. 
Myśl podjęcia nowego „Słownika języka pol­
skiego” skrystalizowała się ostatecznie w 
początkach 1889 r. Zyskawszy w gronie lu­
dzi dobrej woli poparcie swego przedsię­
wzięcia, przedstawił Karłowicz pian opraco­
wania i wydania „Słownika” na zebraniu 
odbytem u niego w dniu 31 marca 1889. Nad

Zjazd prezesów OkręguWycli 
Urzędów  Ziemskich.

W dalszym ciągu obrad odbywającego 
się obecnie w Ministerstwie Reform Rolnych 
pod przewodnictwem Ministra Staniewicza 
zjazdu prezesów Okręgowych Urzędów 
Ziemskich w dniu 16 stycznia br. w godzi­
nach popołudniowych prezesi Okręgowych 
Urzędów Ziemskich oraz dyrektorzy centrali 
i oddziałów Państw. Banku Rolnego udzie­
lali wyjaśnień w sprawach wykonania pla­
nu prac i1 budżetu w roku 1927, poczerń pan 
Minister wytknął pewne istniejące brak; w 
działalności Urzędów Ziemskich, podkreśla­
jąc równocześnie ofiarność i dobrą wclę 
prezesów, dzięki czemu uda się niewątpliwie 
usunąć w najbliższym czasie wszelkie do­
tychczasowe niedomagania, co wpłynie na 
dalszy intensywny rozwój prac naa ouaową 
ustroju rolnego.

W drugim dniu zjazdu obrady rozpo­
częły się o godz. 9.30 rano. Naczelny dyrek­
tor Państwowego BanKu Rolnego Stani­
szewski wygłosił referat, omawiając dzia­
łalność Państwowego Banku Rolnego w 
dziedzinie współpracy z Gkręgoweini Urzę- 
daihjtZiemskiemu Następnie prezesi Okręgo­
wych Urzędów Ziemskich informowali się w 
sprawach dotyczących akcjf kredytowej 
Państw. Banku Rolnego.

W czasie dyskusji został wysunięty pro­
jekt utworzenia przy Powiatowych Urzę­
dach Ziemskich plhcójEek informacyjnych 
w sprawach kredytu Państw Banku Rolne­
go, co ułatwi ludności korzystanie z tego 
kredytu.

Następnie Dr. Kasiński referował spra­
wę ogólnego planu prac Okręgowych Urzę­
dów Ziemskich na r. 1928 w dziedzinie sca­
lania, zniesienia służebności, parcelacji rzą­
dowej i prywatnej oraz akcji kredytowej, 
poczem prezesi Okręgowych Urzędów Ziem 
skich zgłaszali swe wnioski i uwagi w tych 
sprawach.

W dalszym ciągu obrad naczelnik Cibo­
rowski przedstawi! projekt preliminarza bu­
dżetowego na r. 19e§729, a inspektor Rad­
wan referował sprawę planu parcelacyjnego 
w r. 1929 i wykazu imiennego na r. 1923.

Obrady zjazdu trwają w dalszym ciągu.

O d  Wydawnictwa,

Prenumerata w miejscu (bez do­
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 

Prenumerata zamiejscowa i miej­
scowa z dóstuwą do dumu 5  zł. 30gr.

Dla wojskowych polskich, urzęd­
ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśm y z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. mit sjęczni wraz 
z przesyłką, względnie dostawą.

projektem przedłożonym przez Karłowicza 
rozwinęła się szczegółowa dyskusja, poczem 
wybrano redakcję nowego wydawnictwa, 
w skład której weszli Jan Karłowicz, prof. 
Antoni Adam Kryński i Józef Przyborowski 
(ur 1823 + 1896), wszyscy trzej głęboką 
swoją wiedzą językoznawczą i sumienną 
pracą dający gwarancję, że zadanie im po­
wierzone wykonaja jaknajlepTej i jak naj- 
gorhwiej. Dusza całego przedsięwzięcia byt 
Karłowicz, od samych zawiązków z praw- 
dziwem samozaparciem opiekując się liczne- 
mi jego agendami. Przedewszystkiem uło­
żył szczegółowy plar. „Słownika” i metodę 
jego układu. Plan ten wyszedł osobno dru­
kiem p. t. „Wskazówki dla współpracowni­
ków” (Warszawa 1889). Z biegiem czasu do­
znał plan ten pewnych zmian i rozszerzeń, 
zasadniczo jednak byt przewodnikiem przy 
układaniu i opracowywaniu poszczególnych 
wyrazów podczas całej pracy nad „Słowni­
kiem”. Przygotowawcze prace zajęły kilka 
lat; dopiero w r. .1895 postąpiły o tyle na­
przód, że komitet redakcyjny mógł ogłosić 
arkusz próbny „Słownika” (Warszawa, S-vo 
str. 16); arkusz ten zawierał przedmowę, 
wykaz skróceń i opracowanie wyrazów od 
B do Bakiera. Przed wydaniem zeszytu
I-go ukazała się w r. 1898 „Zapowiedź Słow­
nika”, skreślona przez Karło\Vilcza, powia­
damiająca o rozmiarach dzfieła, współpra­
cownikach, warunkach przedpłaty, podająca 
nadto na dwóch stronach opracowanie w y­
razów od A—Ablegierek. Pierwszy zeszyt,

Lwów, 18 stycznia. 
Środa, 18 stycznia. Rz. kat. Św. Piotra, 

u r. kat. Fteotempta.

TEATR WIELKI.
Środa 18 b. m. „Tokująca Bogini", preir,jer;<. 
Czwartek 19 b. m. „Pajace" i „Rycerskość 

wieśniacza".

TEATR NOWOŚCI. *
Środa ’8 b. m. „Dr. Julja Szabo".
Czwarte* 19 b. m. „Niezwykły- Seans".

TEATR MAŁY, 1
Środa 18 b. m. godz. 7.30 wlecz. „Dud -U'.

Gość. występ A. Fe, tnera.
Czwartek 19 bm. g. 7.30 wiecz. „Dudek".

Gość występ A. Fartnera.
Piątek 20- go bm. godz. 7.30 wlecz. „Pot as z 

i Perlmutter". ^Yystęp A. Fe, tnera.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek 20 stycznia: Vasa Prihoda, skrzypek.

Teatr Wielki. Dziś premiera świetnej kome­
dii współczesnej Jana Bachwitza: „Tokująca Bo­
gini", we wzorowem przekładzie Władysława 
Laudyna. W przedstawieniu uczestniczą pp, Mi- 
ohnowśka, Kasińska, Kasiński, Zabielski i Żab­
czyński. Reżyserja Gustawa Kasińskiego. Jutro 
w czwartek, 19 b. m. po raz drugi w b. sezonie 
„Pajace" Leoncavalla i „Rycerskość wieśniacza" 
Mascagni‘ego.

Dla młodzieży szkolnej daje Teatr Wielki w 
sobotę popołudniu, o godz. 3.30, wspaniały dra­
mat narodowy St. WyspiańsKiego. „Wesele". — 
Ceny miejsc najniższe.

Zmiana repertuaru w Teatrze Nowości. Z po­
wodu nowej fali zasłabnięć wśród personalu ar 
tyslycznego operetki, dyrekcja Miejsk. Teatrów 
zmuszona jest do zmiany repertuaru. Dziś grana 
będzie przepyszna i ciesząca się wielkiem powo­
dzeniem komedja Wł. Fodora: „Dr. Julja Szabo". 
Jutro w czwartek w  dalszym ciągu, stale budzą­
ca ogromne zainteresowanie, sensacyjna sztuka 
B. Veillera: „Niezwykły Seans", w pierwszorzę­
dnej reprezentacji artystycznej, z p. Sie maszto­
wa na czele

Ostatnie dwa przedstawienia „Dudka", arcy- 
zabawnej farsy J. Feydeau odbędą się w środę 
18-go i jutro w czwartek 19-go bm. Kto nie wi 
dział jeszcze świetnej kreacji Antoniego Feinera  
w rol! Vatelina, ten powinien pośpieszyć do Tea 
tru Małego

Na ogólne zadanie „Potasz i Perlmutter" zo­
stanie powtórzony w piątek 20-go i w sobotę 
21-go1 bm. z gościnnym występem niezrównanego 
A. Fertnera.

Vasa Prlhoaa w e Lwowie. Koncert fenome­
nalnego wirtuoza-skrzypka, jedyny w bieżącym  
sezonie odbędzie się w piątek 20 b. m. Program 
obejmuje sonatę C. Fł ancka, koiwert Paganinie­
go, La Folię Corellego oraz cały szereg pomniej­
szych utworów.

Cudy Lwów weźmie udział w Reprczeiuac ! 
nym Balu Prawników, który odbędzie się w so­
botę w salach Kasyna i Kola Lit. At.. W ysyłki 
zaproszeń dokonana; kto przez przeoczenie jesz­
cze go nie dostał, może je otrzymać od dziś w 
Kasynie i.Kole Ot. Art. między godz 19—20.

Reau a artystów Teatru Małego, która oo- 
będzie się w salach Hotelu K 'akowskiego w nad­
chodzącą sobc-tę dnia 21-go bm. zapowiada się 
wspaniale. Zaproszeni,, wydaje się w kancelarii 
Teatru Małego od 1-szej do 2-giej.

Cena i Wypiek ctaleba i*szeuiio-żytniego. 
Tymczasowy Zarząd' Gminy król, stoJ. miasta 
Lwowa ustalił cenę chleba pszenno-żytniego % 
mocą obowiązującą od dnia 18 stycznia 1928 jai 
następuje: za 1 kg. chleba pszemno-żytnie'
z kminkiem '(25 części mąki pszennej 50% na 
arożdiżach i 75 części mąk; żytnie’ 65%i w p 
karni z dostawą do sklepi 66 gr., w sklepie lub 
na straganie 68 gr. Ceny innych gatunków pie­
czywa i mąki, obowiązujące od 31 grudnia 1927

obejmujący wyrazy A—Blacha, wyszedł w 
r. 1898; pierwszy tom poświęcony Almae 
Matri Cracoyiensi z powodu jej pięćsetnej 
rocznicy istnienia, ukazał się w r. 1900 (lite­
ry A - G, stron 955), nakładem prenumera­
torów. Po śmierci Przyborowskiego wszedł 
bo redakcji „Słownika” znany pracownik na 
polu językoznawstwa, Władysław N-ie- 
dźwiedzki. Dalsze tomy ukazywały się w 
następującej Kolei:

tom II. w  r. 190z, litery H—M, str. 1089, 
tom III w r. 1904, Etery N—Ó, str. 935, 
tom IV. w r. 1908, lit. P—Pro, str. 1036, 
tom V. w r. 1912, lit. Pró—R, str. 827, 
tom VI w r. 1915, lit. S—Ś, str. 794, 
tom VII. w r. 1919, litery T—Y, str, 1161, 
tom VIII. w r. 1927, lid. Z—Ż, str. 744. 
Całość obejmuje imponującą ilość stron 

75-11 wielkiej ósemki w dwu-szpaltowym 
druku. W redakcji „Słownika” zaszły w cią­
gu tak długiego przeciągu czasu pewne zmfa 
ry ;  tomy I—III* wyszły pod reoakcją Kar­
łowicza, Kryńskiego i Niedźwiedzkiego; ton. 
IV pod redakcją Kryńskiego ł Niedźwieaz- 
kiego; tomy V--VII wydał Niedźwiedzki 
przy pomocy Kazimierza Króla; tom VIII 
wreszcie sam Niedźwiedzki, jedyny z p ie r ­
wotnej redakcji „Słownika” biorący udział 
w pracy nad wszystkiemi tomami. Tomy
II—VI ukazały się nakładem prenumerato­
rów i Kasy im. Dra Józefa Mianowskiego, 
tom VII i VIW wyłącznie nakładem wyriiie- 
nionej Kasy.

(Dok. -nast.)



pozostają bez zmiany. Winni żądania lub pobie­
rania cen wyższych jakoteż wypiekania na sprze­
daż chleba pszenno-żytniego z ciasta innego jak 
tylko z ciasta zawierającego 25 części mąki 
pszennej 50% przemiału oraz 75 części mąki żyt­
niej pochodzącej z 65% przemiału, tudzież wy-

~ u +pto cl ’ '  — u^„h,.nVach innych jak

{'.wie wyższych uczelni, prezes Syndykatu Dzien­
nikarzy Czechosłowackich, przedstawieclele kół
artystycznych , literackich i in.Boy - Żeleński w Paryżu. Na zaproszenie
francuskiego Tow. Naukowego Boy-Żeleński w y ­
głosił w obecności 400 słuchaczy prelekcję nau- • —-W d n n  serdeczną owację. Po

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
I

pszennej W7o  . . . . .  ,niej pochodzącej z 65% przemiału, tudzież wy- w obecności 400 słuchaczy p i ~  p
piekania tego chleba w bochenkach innych jak kową. Boyowi zgotowanOj, r 4
1 kg 2 kg i t  d  beda karani na podstawie odczycie prezes Towarzystwa wręczył Boyowi,
art. 4 i 5 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- przy Nâ “ g0 Le’

Sf&‘ S10.000 złotych. Równocześnie w myśl reskrrejo nę Boya-Żelensk.eeo wraz z  zAioczicdi.mi eŁ- 

K e t a u A  f i S S i H E w / S ! » k i  oOdai naiwieksz. n s «

i ^ e d k g ^ z y S  w y Ł °  ^"'upafetw ow ietóe1 weneckich wystaw sztuki
r  , . r s r r i e “ w y Ł 7 ^  i
   t 7W „Biennale" będą uznane za j* - "-.^0 0  nr zi

Depesze z nocy.
AUDJENCJE.

W arszawa, 17 stycznia. (AW.). W dniu 
16 bm. p. Wiceprem. Bartel przyjął na au­
diencji ks. Janusza Radziwiłła i p. Wierzbic­
kiego. Następnie ks. Radziwiłł przyjęty był 
na dłuższej audiencji przez Marsz. Piłsud­
skiego w Belwederze.

1 i  ̂ Xv&» — Ijnauam''"--
wauze innej jaK 4, s i i6 dkg. -pTzyczem 7  Rza<l włoski post , v°,^ ta w y1 ̂ sztuki
stanowi chleb Grahama, któr>„,w ^r7X roCzc- dwa lata międzyuMcd „ ^ uznane za
w bochenikaiah % kg. i niżej. Winni prz Wenecji, t. zw. «®ien . , caiv szereg prz
nia tego zakazu, pociągani będą do odpow stwowe, przez co zys ia
ności karno - adńiini s trący jnej i karami t* ' p  1
§ 11 ces. rozp. z dnia 20 kwietnia 1854 uz. ■ ■
Nr. 96 grzywną od 1 do 200' zł. albo karą arL" 
tu od 6 godzin do 14 dni.

co! 
w

ZJAZD REKTORÓW.
W arszawa, 17 stycznia. (LAT) W dniach 

16 i 17 b. m. odbył się w W arszawie Zjazd 
rektorów wszystkich szkół akademickich w

Wenecji, t. zw. „t5ieim«w ~v--, nrzvWi- Polsce. W Zjeździe wzięli udział z Krakowa
stwowe, przez co zyskają cały szereg przywi ^  ^ r d i l w s K i ,  rektor Uniwersytetu Jagiel-
le'i0'Nlcudaly rekord lotniczy. Z Nowego Jorku jońskiego, Chomiński, rektor Akademji Gór- 
jontoszą: Lotnik Chamberlin, który usiłując pobić n jczek s zyszko -  Bohusz, rektor Akademji
rekord długości lotu lodowania, ŵ n‘° Sztuk Pięknych, ze Lwowa ks. dr. Gerstinan,
ponad Lomg Islaml, ™isia k z adl aparatu. rektor U n iw ersy te tu  J. K., Tokarskil, rektor
lodu, którym p o k r y t y ^  skrzydła aparatu poHtechniki> Markowski, rektor Akademji

. wiieczo- medycyny weterynaryjnej, z Wilna Pigoń,^  *   -  r>̂

. . -ką do czasu wyroku sadu, wzgle - 
dłużej. Sprzedaż uliczna gazet przez meie 
nich znalazła rozstrzygnięcie w art- 
krętu prasowego, wobec jednak ws r “at 
nia mocy obowiązującej tego artyK czas
2, sprawca ta musi pozostać przez ,eczor_
w. zawieszeniu. W  s p r a w i e , pracy h  u _

nej i nocnej w  lokalach rozr> d w iednich
chwalono zwrócić się do oap .^
władz o ścisłe przestrzeganie art. » ,
stawy z dnia 2 laipca 1926 r. o pracy 
danych i kobiet.

Pomoc dla pracowników umysłowych.
Na państwową akcję pomocy doraźnej d a 
bezrobotnych pracowników umysłowych

narazie sprawcyMaurycego Weinberga (Jagiellońska tuj <wi„- 
skradli skórki krymskie wartości 100.000 złotych.
Śledztwo w toku.Obława policyjna. W  nocy z poniedziałku na
wtorek przeprowadzono intemzyiwmą obławę po­
licyjną w różnych dzielnicach miasta, w czasie 
której aresztowano za włóczęgostwo i inne prze­
stępstwa 19 osobników.

r. do wypłaty
« * . i . i .przyznał Rząd na styczeń b 

za pośrednictwem Funduszu Bezrobocia, tak, 
jak w miesiącu ubiegłym, 421.000 złotych. 
Suma ta została podzielona przez Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej w zależności
od potrzeb poszczególnych .....
dowych Funduszu Bezrobi

nistrowi w . m  u . .  .
PRZED PRZYJAZDEM P. WALDEMARASA 

DO BERLINA.
Berlin, 17 stycznia. (PAT.). Zbliżona do 

ministra Stresemarma „Tagliche Rund­
schau” podając ponownie wiadomość o przy-

riN Iliinnm i .  jeżdzie Waldemarasa do Berlina, podkreśla,
i  lUllllUUUlULn U 1  uuiuuu- Ze niemiecko-ritewskie rokowania w spra-

. wie optantów toczyć się będą dalej w Ko-
Bibłjoteka Powszechna Wilhelma Zu- wnie. Gdyby do chwili przybycia Waldema- 

j kerkandla w  Złoczowie nie ustaje w  pracy, rasa do Berlina nie osiągnięto w  rokowa- 
Liczba jej tomików zamyka się już w po- piach tych porozumienia, to i tak sprawa ta 

I ważnej cyfrze 1124. Dorobek wcale piękny, nie będzie przedmiotem rozmów między 
i'>o zaś d o b ó r  treści wydawnictw jest zaw- Stresemannem a Waldemarasem.

• J. 7.2L- STAN ZDROWIA MIN. STRESEMANNA.
Berlin, 17 stycznia. (PAT) „Voss. Ztg.’ 

donosi, że minister spraw zagranicznych 
Stresemann rozpocznie w  pierwszej połowie 
• ■ — „ w  urloD dla poratowania zdro-

£VJ, ZbrCl W io-tu YY SIU t  & u , Lr. OWlbl V/* W OIYI'-'-
go, Or-Ota, Boya-Żeleńskiego, S. Krzywo- 
szewskiego, Z. Dębickiego, red. Biernackie 
goi Wydawnictwo obejmuje 80 stron druku 
i zawiera 30 ihistracyj.

Zbiegowie czescy na terytorium polakiem. 
Dnia 17 bm. w  godzinach wieczornych w y­
lądował obok wsi Jędrzejówka gm. Miętkie 
pow. hrubieszowskiego z po wpow. hrubieszowskiego z powodu defektu 
motoru samolot czechosłowacki, na którym 
znajdowali się dwaj lotnicy, zbiegli z czecho­
słowackiej wojskowej szkoły lotniczej w 
Prn«/>!.i«nA> F/iw-m-ri iHi.nPn > Franciszek

ny gustów —-coraz nowe ich koła pragną powieści, a i\ra-  ---------szewski, Korzeniowski i inni, ikm współcze- aresztow aniu  doniosły ostaum, ------
śni, stanowią najodpowiedniejszy wstęp do został odstawiony do aresztu wiedeńskiego 
lektury późniejszych autorów. Wyczuwając sądu krajowego. Podczas przesłuchiwania 
tę potrzebę, ogłosił Zukerkandel ciekawą go przez sędziego śledczego Rohn przyznał 
powieść J. I. K r a s z e w s k i e g o  „Powrót się do zarzuconego mu sprzeniewierzenia, 
do miasteczka”. Zaznaczył jednak, że miał nadzieję, iż krew-

W Biblioteczce dla dzieci i młodzieży u- ni jego oraz rozwiedziona z nim żona po­
kazały się F. L a z a r  u s ó w n y  bezpreten- kryją jego dług. Jego własne starania w tym 
sjonalne, nie mniej sympatyczne „O b raz k i względzie nie odniosły żadnego rezultatu, 
sceniczne” i „Wiersze” odpowiednie do wy- W aferę Rohna wmieszaną jest małżonka
głaszania na szkolnych obchodach narodo- austriackiego dyplomaty Nikołitsca. Rohn wych. mre. przez dłuższy czas zapewniał hr. Ostrow-

— — ska, że pieniądze od niej "otrzymane uloko-
Wydawnictwo pamiętników Morawskie- wał w  interesach, które rokują pomyślne 

go zaopatrzone zostało w wyczerpujące źró- wyniki, oraz że odda jej nietylko całą sumę 
I dłowe przypisy, informujące bliżej czytelni- pożyczoną, lecz także część zysków. W  rze- 
I ka o wszystkich wzmiankowanych w książ- czywistości jeanak Rohn miał dać te pie­

ce osobistościach. Uzupełniają tekst wybór- niądze małżonce Nikołitsca. Pani Nikolitsc 
ne ilustracje, wykonane techniką miedziodru- zaprzecza jednak temu twierdzeniu i utrzy- 
kową. Jest ich ogółem trzynaście. Oprócz muje, że nigdy od Rohna żadnych pieniędzy
nieznanych dotychczas p o r tre tó w  wybitniej- nie brała.
"szych, wspomnianych w pamiętnikach oso­bistości, mamy tu szereg wysoce charakte- -ziFnNO ” '^r“ru'i-

’ —— w w  Orłowskiego.

trzech organizacji, jako wynik długich poro­
zumiewawczych pertraktacji

Warszawa, 17 stycznia. (PAT). Stani- 
sław Kisiel został dziś wskutek zgłoszonej 
dymisji zwolniony ze stanowiska honorowe­
go konsula generalnego republiki San Ma­
rino w Warszawie.

Moskwa, 17 stycznia. (PAT). Poseł 
Rzeczypospolitej Patek wydał wczoraj na 
cześć komisarza ludowego dla spraw zagra­
nicznych Cziczerina obiad, na który zostali 
zaproszeni także zastępcy Cziczerina, Li­
twinow i Karachan, wyżsi urzędnicy komi- 
sarjatu, korpus dyplomatyczny i członkowie
poselstwa polskiego.

Moskwa, 17 stycznia. (PAT). „TAS“ 
zaprzecza wiadomości, jakoby Ojciec św. 
miał otrzymać kopję wyroku śmierci, wyda­
nego na niego przez Sowiety.

Paryż, 17 stycznia. (PAT). Izba pod­
jęła dziś rano dyskusję nad sprawą poboru 
do wojska i odrzuciła szereg poprawek, 
zwalczanych przez ministra Painlevego.

Paryż, 17 stycznia. (PAT). Na posie­
dzeniu Rady ministrów, minister komuni­
kacji Tąrdieu przedstawił deficyt wynika­
jący z eksploatacji za r. 1927. Zdaniem mi­
nistra w obecnej sytuacji gospodarczej nie 
można przystąpić do automatycznej pod­
wyżki taryf kolejowych i należy uprzednio 
przeprowadzić rewhzję taryf podstawkowych, 

i Gdańsk, 17 stycznia. (PAT). Dziś objął 
urzędowanie nowomianowany dyrektor poczt 
i telegrafów Rzeczypospolitej w Gdańsku 
Zakrzewski, zajmujący dotychczas tosamo 
stanowisko w. dyrekcji pocztowo-telegra- 
ficznej wT Bydgoszczy. Dotychczasowy dy­
rektor poczt i telegrafów w Gdańsku, Le­
nartowicz, p o s z e d ł z powodu przekroczenia 
granicy wieku, w stan spoczynku.

Białogród, 17 stycznia. (PAT). Agencja 
Avala. Dziennik „Politika“ dowiaduje §ię, że 
państwa Małej Ententy porozumiały się już 
co do sprawy kontrabandy broni dla Wę­
gier. Państwa Małej Ententy mają wkrótce 
uczynić wspólne demarche w Genewie.

Ryga* 17 stycznia. (PAT). Juraszewski 
prowadzi w dalszym ciągu rokowania z po­
słem łotewskim w Kownie Walodiszem, 
który wzbraniał się przyjąć stanowisko mi- 

1 nistra spraw zagranicznych w nowym rzą­
dzie. Jak donoszą pisma, Walodisz zdaje 
się obecnie być skłonny do przyjęcia teki.

Wilno, 17 stycznia. (PAT). Wczoraj 
wieczorem rozpoczął się tu strajk zecerów 
wszystkich drukarń chrześcijańskich. Zecerzy 
domagają się 15°/0-wej podwyżki zarobków, 
gdy właściciele drukarń godzą się na udzie­
lenie tylko 7°/0-wej podwyżki. Wskutek 
sfrajku nie wyszła dziś większość polskich 
pism codziennych. Rokowania ze strajkują­
cymi trwają w dalszym ciągu.

Depesze przedpołudniowe.
K O N FE R E N C JA  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Z WICEPR. BARTLEM.
W arszaw a, 18 stycznia, (AW). Wczoraj 

w gmachu Prezydium Rady Ministrów Mar­
szałek Piłsudski odbył dłulższą konferencję 
z Wicepr. Bar tłem.: wiw.pi. __

P. WOJCIECHOWSKI NIE KANDYDUJE.
Warszawa, 18 stycznia. <AW). Ze stro­

ny Komitetu Katolicko-Narodowego zwróco­
no się ostatnio do b . Prezydenta. St. Wojcie­
chowskiego z propozycją wystawienia iego 
kandydatury na pierwszem miejscu listy Pań 
stwowej do Senatu. Jak słychać p. Wojcie­
chowski odpowiedział odmownie.

iEraściejowie, Cdtwaird blinka r n  
Marek. Uciekli orni prawdopodobnie w  celu 
udania się do Rosji sowieckiej. O powyż­
szym wypadku Urząd śledczy we Lwowie 
zawiadomił natychmiast główną Komendę P.
P. w W arszawie, która poleciła rozpocząć 
Pościg za zbiegami i zawiadomić o wypadku 
straż graniczną (K. iO. P.). Czeskie minister­
stwo spraw zagranicznych zwróciło się w 
drodze dyplomatycznej do Rządu polskiego 
0 wydanie zbiegłych lotników czeskich.

Pogrzeb śp. Polińsklego odbył się dzisiaj o 
|°dz . 10-tej rano z kaplicy anatomji na cmentarz
Łyczakowski. L. O. P- P. i Świetlica Policyjna ’ tnientu i W —...........-

przyjęły przypadającej na nich części docho- ccm . dużego ra niew ątpliw ie m iejsce
który w ogólnej sumie wynosił kilkanaście pamfllętnikowskiej zajm ą p  jyj

ysięcy złotych. Po potrąceniu podatku magi- w ybitne .
.rackiego j zapłaceniu kosztów -pogrzebu, prze- -----
d S ° J V r V d0 dep0ZytJI Sąd0Weg° dla r°‘ > v < ™ M o w v  numer „Przeglądu Kobie- 5p. Polmskiego. -  Pr7P,

bistości, mamy tu szereg - 
rystycznych rysunków  Orłowskiego.

W spomnienia dra M orawskiego są ow o  
oem dużego talentu i w naszej literaturze

w Pra-
Pradzed26. ^ a^emia ku czci Przybyszewskiego

urzadr 2echosłowącka Klub Społeczny w n » «  
czysnK w niedzielę dnia 29 stycznia b. r. uro- 
szewct,-a'cał̂ emię ku czci Stanisława Przyby- 
nktp le®°- Protektorat nad Akademją objął mi- Szkolnictwa dr. Hodźa. W skład komitetu 
bnn l OWeg0 ,wch°dzi poseł poselski dr. Orzy- 
zmn)!?’ ^ ‘djosłowacki wiceminister Spraw Za-
N aro d o w ef c f e c h o Ł  BaJc,saA 'pl ezeSu Rady si9 w  W a rsz a w ie  yzechostowacki poseł Prokupek, pre-

czeskiej akademji Nauk dr. Zubaty, rektoro-

Karnawałowy numer „Przeglądu Kobie­
cego”. Ukazał się s ty c z n io w y  numer „Prze 
glądu K obiecego” . Na treść numeru składają 
s ię  dwie cz ę śc i: ilustracyjno-opisowa i dru- 
ga .— o charakterze wybitnie ż u rn a lo w y m : 

— naj'

IW- IJM.

JEDNOCZENIE ORGANIZACJI PODOFI 
CERÓW REZERW.

W arszawa, 17 stycznia. PAT.). W krótce 
ma nastąpić ostateczne zjednoczenie w szyst 
kich organizacji podoficerów rezerwy. Do­
tychczas oprócz ogólnego Związku podofice­
rów rezerwy istnieją jeszcze na terenie 
Rzplitej dwa inne, posiadające autonomicz­
ny statut Związki podoficerów rezerwy: 
oraz Ziem zachodnich, grupujący podofice­
rów Województwa poznańskiego. Obecnie 
z inicjatywy Ogólnego Związku podoficerów 

maia zniknąć Zwłdzkj dzielnicowe

V NIYl vr%*j--
KANDYDATURY MINISTERJALNE. 
Warszawa, 18 stycznia. (AW). Według

-ostatnich i-nformacyj wszyscy niemal Mini­
strowie poza Marsz. Piłsudskim, Min- Zale­
skim, Moraczewskim kandydują do Sejmu. 
Ministrowie 'Bartel, Czechowicz, Miedziński
i ‘Staniewicz mają kandydować z b311* 
stwoiwej, Min. Składkowski w Kaliskiem, 
Kwiatkowski na G. Śląsku1 luib w okręgu 
puckim, Min. Romocki w  okręgu Piotrków —■ 
Brzeziny, Niezabytowski praw d o p o d o b n ie  w 
Wielk-O;polsce.. Krążą pogłoski, że Mm. Zale­
ski, ,o którym mówiono, i-e pierwotnie nie 
miał zamiaru ubiegać się o mandat, kandy­
dować będzie do Senatu na- pierwszem miej­
scu listy państwowej. Z Wileńszczyzny kan­
dydować będzie Min. Meysztowicz.

&ICIUU I\UU1VWV0 -
ga c h S k \e rzeStw y S nłe żurnalowym: j z iniciatywy O g ó ln e ^  ^  lJu^ 1‘^ ow'

-  5 T  [Cp o ; » n a  w ^ a  o ^ z a c i a ,  «acaa-

rom h X m  i maskaradom- — Redakcja i Ad- Ca  w s z y s t k i c h  podoficerów rezerwy pod 
• ó ^ 00-iadu Kobiecego” mieści jednym sztandarem. Na walnym zjezdzie,

ul. D łu g a  45. k t ó r y  odbędzie się w dniach 4 i 5 lutego br.
Iw  Warszawie, nastąpjj uroczyste złączenie

ayuuw w-w ~

TAjRCIA MIĘDZY UKRAIŃCAMI A SJONI- 
STAMJ.

W arszaw a, i 18 stycznia. (AW). Wzno­
w ione  od' 3 dni na' terenie W arszawy o b rad y  
grup w ch o d z ąc y ch  w  sk ła d  Bloku mniejszo­
ści n aro d o w y ch , dotąd nie zostały zakończo­
ne. W  dalszym c ią g u  różnicę zdań w y w o łu je  
sprawa mandatów w Małopolsee Wschod­
niej, przyiczem p rzed staw ic ie le  sjonistów 
» nod  znaku p. G ry n b a u m a  domagają się



Z osta tn iej chwili* Papiery państwowe.
Państw. Konw- 

„ p z ł z i .1925 w 
■'* 1 zast. Państ. B. Roln.J

II. Listy zastawne.
(bez lm ponu biez.)

a»/ Banku hip- ilkc- ^0'' 
l i / •/ Akc. Banku hip. 
i #  I k c  Banku hip.
2 ° % Bk kfed. z gal-
I / A / !  Banku Małop.

iv.7 SiS ®

doi. 100 
zi 100 h  siconwert 
zł 100 lf __

zł 100
zł 100

3 !» i *“*"t
doi. 10 0 '  -

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

C0RA 7 n  NAR* *®USZY SIĘ BARDZIEJ.
^  i  diwie noro 1 stycznia-. (Teł. wł.). Dwa 
d(>tąd ni*eaakońrym CZ? ly  .się w  Warszawie 
stawiciełi tych " burzliwe narady przed-

które tw o rz y ł v mnif zości “ rodo- 
snastką Na  „ ą  bIiak w yb orczy  tzw . sze-

w . » « ■ . .....

t s s ™  T i mT sm **■^ u p y  ‘niemiieGk-ipi Lewickim na cz<ele, 40̂  j ow. kred. ziem.
sjonśstów, 2  |hv» • £  p - Hassbachfim, żydów 472% Tow. kred. ziem. 
hauniem. Pryii Kongresówki z P. 0.ry,n- 8% Tow. kred. ziem. doi.

doprowadizil j 1€lg Pierwszej nocnej narady -
a  Niemcami w  *cy:s*i' biiędzy Żydami
kolie/ona około t S S ? 82* 'nocna obrada za‘ i 
do nowy cb ndenorn.7 ?  ,rana doprowadziła
oiandatów w  S ta m i^ 1611’ Ni'e:mcy  aażądaii  ̂ dafili, na  s t  R o w o w i , e i  R zeszow ie!
bec tego zagadali ’, ? ° r  «k* aińców Wo-mandatu
*>or iCy<Jow który^r c,* baniak traśSli na n 
tenm mandatowi"' p r^ ° WCz<) sprzeciwili 
f f  J M  tak  d r a m a ^ * ?  ....
} * *  » * * » * *  Z g g ą  * « - * >  i ,  u
OU M atezte ia  wviSda7 7 . r02*W 'im się 
“ rady bloku nie jjy |„  »J  ‘““ f  * *

^ T N APO RZADuK0wira
Warszawa. 18 / p ■ ^ eka pszenna w —

^lązku z Ofirn stycznia. (Tel. w ł ) w  Uje w < ***■Cję telep raf; przez łotewska "aa-, n4- Dla ratunków, pośledniejszych mąki pszennej,
OdDOM/i i  la  tekstem notv hm, 1 agŁn~ kt°ra dotychczas była przedmiotem eksportu, zu-
—s edzi na notę Ministr •/ , skiej, w  Petny brak zapotrzebowania w kraju.' • ■ ■ • ra Zaleskiego 7 Tendencja utrzymana, usposobienie bardzo

słabe.
~ — ~  i„„; dworska ex 1927 75C- 1

Ul. Obligi.
(bez kuponu b ie ’.)

4V2%  Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Kolej. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Akcyj. Hipoteczny 
Bank komercjonalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Bank Zw. Sp. Zarobk.

m 280 
m 280
m 280
zł 25 
zł 100 
tn 1000 
m 280 
m 280 
zł 100

b) H a n d l o w e .
„Tehate" Tow. akc. 

c) P r z e m y s ł o w e :
Agrohemia f. szt. naw.
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc.
.Chybie" fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli a prz. wiert.
Gazy wschodnie"
Górka fabr. cementu 
„Gródek" Pom. elektr. 
Karpilit zakłady Iitogr 
Krakus f. wódek Kraków 
Niemojowski fab. pap. 
,Nitrat“ Zakłady chem. 
OikosS.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m.
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun.

I P lska Nafta prz. wiertn. 
j| Pol. Tow. BuduW.

Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicze 
„Strem" Zakł. chem. 
Tepege górnicze Zakłady 
Tesp. Tow. ekspl. soli 
Trzebinia fabr maszyn 
Ursus fabr. motorów 
Wil i i Ska
Zieleniewski fabr. maszyn

m 500 
zł 100 
zł 100 
m 1000 
m 1000

m 140 
m 140 
zł 2C 
m 1000 
m 140 
10 zł. 
m 140 
m 280 
m 1000

I •

GIEŁDA ZB O lO ^iA . 5% pożyczka konwersyjna 66 50
Lwów dnia 18 stycznia 1928. pożyczka kolejowa konwersyjna 61-50

wKZas,ó, *  „„dcw R h , S 2 S , S T 10200 ' 02V‘

* * * »  » —  ■ « * • » — »  - * •  a  i s  3 s s  a  x  s 93'00
Dla Ł w  pndedme/szydi „ aki 8V- kom™ BanK“ ° “^  Kra'“ - ; fM

eksportu, su- GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, ‘ 1-7 “ł”<*wnła 19

Pszenica kraj. dworska ex 1927 /50 T60 gr.
48-00-49-00. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 7 8 0 - Baim 
740 gr. 4600-47-00. Żyto małopolskie ex 1927 69U Bank 
gr. 38 S0- 39 50. J ę c z m i e ń  małopolski browarniany Baiikz.w.ot 
670 gr. 40 00—41-00 Jęczmień małt'p. przemiałowy Spiess 
640 gr. 33 05 - 3 4  50. Jęczmień małop pastewny Siła światło 
600—610 gr, 32 00—3300. Owies małopolski ex 1927 Firlej 
450 gr. 32 25—33-25. Kukurudza rumuńska 34 50 Węgtel 
35-50. Ziemniaki przemysłowe 5 50 6_00. fhsola
biała 40 00 —50 00. Fasola ^°?orwW v łrtnrj. GIELDa KRAKOWSKAFasola krasa 5000-55'00. Groch V2 y i=tor7 ; UIŁŁDA KKAKUWBK.A.
60-00. Groch p o l n y  40 00 -5 0  00. Bobik 33 00 34 00. Kraków, dnia 17 stycznia 1928,
Mieszanka pastewna w ziarnie - '  ' • w Vka qf,.on c ipr. 7!,30-00-31-00. Stano słodkie krajowe prasowane 7 5 0 -  B ank Pzeffl. 90 00 ^ s z a
8-50. Słoma prasowana 4-25-4-75. Hreczka 38 0 0 -  Tohan 14W Niem .jowski
39-0.0 Len 68-00 -71-00 Łubin niebieski 2 1 7 5 -2 2  75. Zieleniewski 164 80-16800 Krakus
Rze.ak . zimy ex 1927 68 00 -71-00 Mąka Pszenna
40 /o 82 00 83-00. Mąka pszenna 50% 75'50~.75 50- 
Mąka żytnia 65% 59  00 -  60-00. Gry -ik kukurudziany 
-ra.on . sn  nr, M a«a kukurudziam  3 4 -0 0 -3 5 0 0 . O trę-- - r- ••

odpowiedzi na notę Ministra Żalesk 
miarodajnych źródeł informują nas, ż. 
dewszystkiem oczekiwać należy urzędowe­
go tekstu noty, który przywiezie P- Adam 
Tarnowski w czwartek. Z tych wiadomości, 
które dotychczas posiadamy, naieży sądzić, 
że Litwa daje wymijającą odpowiedź na pol­
ską propozycję rokowań, wysuw a przy tern 
bezpodstawne zarzuty i stawia żądania zu­
pełnie z tekstem noty polskiej nie związane.

o d z n a c z e n ia  p a p ie s k ie .
W arszawa, 18 stycznia. (Tei. wł.) W o 

statnim numerze „Osservatore Romano o-
Słoszono następujące odznaczenia Pai‘ie s . i -*u”/0 oaw °J r .̂00 Gry "a Qt -
Dolukó,,: Kardynał Ra. dr. Hlond d o s ta ł .n -
nowany szambelanem papieskim, ^ 'i  ru by żytnie n tto bez work?75 ^ 25-25. Ka*za7^oo ^ sk ar Haleckii otrzym ał komandorię orderu W ne nett0 ez workat 2475 ek 71-00-73 00. 
ŚA;v- Grzegorza redaktor gdańskiej „Balti \ czana 50®/0 calówek &0/„ P jeczu116" aó-00- 
i <*0 otrzyniał Koman- |k  ę g .

I ,  A,nn ka\d..,1a,. ln ia n e  49 0 0 - 5 0  5 0 . ^ n Ma m e

i b m k  Dysk- 134' 123-W
Bank H3,i'p .a -50- 16 2  50
B ank Pd- 163 50 ^  ^

Ćn 7 93-50ZW.Sp. Z 155.00 
95-00 
54-00 
10350

dnia 17 stycznia 1928.

zł 100 
m 500 
zł 25 
zł 25 
m 350 
m 500 
m 500 
m 10000 
zł 30 
m 140 
zł 10 
m 540 
m 700 
zł 25 
m 140 
m 500 
m 500 
m 1000

Angielskie 
Holenderskie 
Rumuńs ie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Renta kor nowa 
Dunaj S. Adria 
Tureckie 
Bank Małop.

34-51

0-735
0-755

8615
47-74

7-00
2900
86-25
37-55

c . , 41-00
Ll popRa u  42-5(Mi;50

Ostrowiec 8250 

Suachowice 643/.~6350
Ursus
H aberbusch

12-oO
16500

12-50
2-45
0-33

Górka

3010

75-25-25- - 5- 7300.
P ^ ekJ e  na56 5 0 -  | g ‘f ,n

Bruksela 
Budapeszt
ouka esit 
K openhaga

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
K ipenhaga 
Sof ja
Praga
Warszawa^ 
Budapeszt 
Białogród
AtenyKonstantynopol 
Bukareszt

57 50. PęcaK o ł uu— 00 . r so krajuw^ -
44 00. Makuchy lniane 49 0 0 -5 0  50. Koniczyna czer 
wona krajowa naturalna 230-00—26000. lnr,.ftr 
bieski 10000-120-00. Mak s i w y  85W  muuu  ^
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1"70 1 'J .  Londyn
stochowianka 75  kg. za sztukę 1-65—l ’/u - Wur IM d vt 
używane dobre, za sztukę 1 -50—1 -60.

I*
Dolary St. Zjednoczon. 
Oslo

Kredyty Banku P oi s k i c p dJa J UJ ^ h  
ru c tw a . Bank Polski p rz y z u m  ^  Cą-
n a d z w y c z a jn y  k r e d y t  je d n o ra zo w y  
k ro w m e tw a  w  k w o c ie  3 0 ,000.000  .  Kopenuag a
J e s t  to  k ro k  o s z e rsz e m  zn a cz en iu  po y l Sztokholm 
h e m  i g o sp o d a rc ze m , p o z w a la ją c y  -lU 1 ?,e'uindia
z a le in ie n ie  s ię  *  p ^ i e n  srrosAb i f t S *
c u k ro w n ic z e g o  od  k re d y tó w  i g L ,  Jork
^ P ro c e n to w a n ie  k tó ry c h  o b c ią ż a  n a s z  , \parya
rtatnipy. Wytei d”U  S W
Polskiego była możliwa naturalnie u « s z w ^
Pożyczce stabilizacyjnej. Należy c Iwłocby
ie  w niedługim czasie nasz przemysł cu 1

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 stycznia 192 

o.nnł
8-881/,

359-45 
43-44'/« 

8.90 
3508 
26-41V5 

171-76 
125-60

8-90>/2

360-35 
43-45*/» 

8-92 
3547 
26-48 

17219 
125-91
',17-99

8-86‘/i

358-55
43-56

8-88
34-99
26-35

171-35
125-29
47-05

M d yt 
Medj lan 
N. Jo.-k 
Paryż 
Pr ga 
Sofja
Sztokholm 
Warszawa 
Zurych 
Amerykańskie 
Bułgarskie 
Nie nieckie 
Francuskie 
Włoskie
Jugosłowiańskie
Polskie 
Czeskie

O '
190-51

79-44—79 72 
136-50
70500

168 58 
28 02

Ot  ̂ł
5-95

1-02
23 75 
27-60

5900
27-51
12-50

GIELDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, d >ia 17 stycznia 1928.

285-60 Bankverein 3uru Rnkareszr 
12-477/s Bodenkr dit 126-00‘/4 Helsinefors

KredHanst.lt 64;1
98-80 Anglobank 

123'92>/2 Hipoteczny 
4-38'/ 4 Kompas 

189-75 Landerbank 
34-54 Merkury 

121.23 Unionbank —
37 48 Obrotowy 708-45 Kulej północna 116900 
27-85‘/a Zivnosteńska —
20-987/s Czerniowce 
510 '/ 8 Aust . kol. p.

Kolej p łudn.
Goleszów 
Cement 
Browary
Alpiny ____
Berg u. Hutten 765 00 
Krupp i 6.0o
Poldi Hiitte 154-40
Prager Eisen 348 00 
Rima 14275
Skoda 256-50
Siersza 10-20
Silesia 0-17

Zieltniewski 
Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nafta 
Schodnica 
Rakszawa 
Mrażnica 
Tepege

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 18 stycznia 1928.Otwarcie Zamknięcie

20-39‘/4 
25-31 
5-19%

72-39V»
2746 
88-76

209-40 
123-65‘/a
73-12 >/,
13953
138 08
139 00 

3-74
15-38 
58-15 
90-75 

9-13%
6-92 */a 
2 69 
3-21 

1309 
222 00

20-41 
2531 
519-071/, 
72-37% 
27-45 
88-60 

209 35 
123-65 
7315 

139-50 
138-00 . 
13910 

3-74% 
1538% 
58 15 
90-/ 5 

9-14 
6"92Vj
2-69
3-21 

13.09 
221-003/.

4310

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Wtochy 
Szwajcarja

N. Jork. 
Holandja 
Francja
B- Igi3 
Włochy

GIEŁDA PARYSKI.
Paryż, dnia 18 stycznia 1928 

12403 Holandja 
2544 Praga 

354-50 Rumunja 
13450 Niemcy 
490 00 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 18 stycznia 1928.

487-00s/ ,6 Niemcy 
l2-08!/s Szwajcarja

124-02 Praga 
34"9874 Wiedeń 
92" 17 Warszawa

102600
7540
15-70

606-00
359-00

20-47 
2530% 
164-46 
346O 
43 50

W ęgierskie
Rzwaicarskie

12-40

2096

136-25

8 0 d a r  T a r c e u  s f ^ 1”
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FlTiti. 477/27. SpóTiz II. 134. W ;»kreślenie 
t i  my spółdzielni. Z lejestru spółdzielni w>kre­
ślone dnia 27 sieipnia 4927. Siedziba firmy. Zba­
raż. Brzmienie firmy: Kooperatywa drobnych
kupców spółdzielnia z ogr. odpow. w Zbarażu 
w likwidacji. Skutkiem braku funduszów. 467

Sąd okręgowy jaxo hamuowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1927.
Firm. 154/27. Stow. IV. 200. Wykreślenie fir­

my likwidacyjnej. Dnia 19 listopada 1927 wykre­
ślono w ts. Rejestrze stowarzyszeń Tom. W, pag. 
2oO firmę likwidacyjną Obywatelskie Towarzy­
stw o spożywcze — Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręicą w  Dukli — w likwi­
dacji a to w skutek zwinięcia przedsiębiorstwa 
z dniem 1 stycznia 1922 i przeprowadzenia likw i­
dacji stowarzyszenia, wszelkie księgi i dokunmn • 
ty  tej firmy przechowywać będzie przez 10 lat li­
kwidator Her,na,v Rtosenberg w Dukli. 501

Sąd okręgowy, Oddział W
Jasło, 19 listopada 1927

W 'v  L I C Y T A C J E
E. 657/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 

jSto zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek An- 
dreja Barszczewskiego strony egzekwującej oa- 
będzie się onia 24 stycznia 1928 o godz. 10 przed 
j»oł. tut. sali Nr. 3 I. p. ma z ja d z ie  zatwierdzo- 
mych warunków licytacja następujących real­
ności: księga gruntowa Pniów whl. 345 ozna­
czenie realności pgr. 668 rola o powierzchni 20 
ar. 70 m'-', pgr 1014 i  łąka, wartość szacunkowa 
700 zł. najiiiższa oferta 467 zł., księga gruntowa 
ERóiów whl. 522 oznaczenie realn pgr. 634 rola 
«  powierzchni II aT. 85 m2 pgr. 646/16 pastwisko
0 powierzchni 8 ar. 79 m2 wartość szacunkowa 
500 zł. najniższa oferta 334 zł. przynależności 
niema. Poniżej nainiższej oferty sprzedaż nie 
*as iąpi 505

Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 8 grudnia 1927.

R07M AL1E OBWIESZCZENIA. 
l,W. 1912/V.

L w ów , dnia 13 styczn ia  1928. 
OGŁOSZENIE.

Działając na zasadzie § 45 instrukcji 
dla Kuratora i Rady Administracyjnej Tym­
czasowy Wydział Samorządowy podaje do 
publicznej wiadomości, że Kurator fundacji 
Stanisława hr. Skarbka Fryderyk hr. Skar­
bek zmarł dnia 5 stycznia 1928 r.

Wzywamy zatem wszystkich, którzy 
uważają się za uprawnionych do objęcia 
dziedzicznej kuratorji na podstawie art. III. 
aktu fundacyjnego z 1 sierpnia 1843 r., aby 
w teripinie nieprzekraczalnym do anla 1 
lutego 1928 r. wywiedli swoją prawo w po­
daniach należycie udokumentowanych wobec 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego, 
względnie jego pew nego następcy.

Tymczasowy Wydział Samorządowy. 
Członek TWS. Przewodniczący

Pazdro mp. Kędzior mp.
Urząd Wojewódzki lwowski.
L. SA. 17, ■ 7 ex 1927.

We Lwowie, dnia 15' stycznia 1928 r. 
Jani Wiktor — o komsems wodn« spia- 
iwny na założenie stawów rybnych.

OGŁOSZENIE.
W  myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wodnej 

z  dnia 19 września 1922 r. Dz. U. Nr. 102 poz. 936 
Urządi Wojewódizki podaje do publicznej wiado­
mości, że Jan Wiktor, właściciel dóbr w Zarszy­
nie, wniósi prośbę o udzielenie mu po myśli ustę­
pu 1 p. 4 art. 45, powołanej ustawy wodno-pra­
wnego pozwolenia na założenie 4 stawów ryb­
nych w Zarszynie, zajmujących łączny obszar 
21.66 na, zasilanych dą istniejącej młynówki
1 połączonymi z zakładem o  sile wodnej petenta 
w ' Z irszynic.

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
ieehnieznem wyjaśniającem sposób wykonania 
budowli i urządzeń będą wyłożone do publiczne­
go wglądu w  Urzędzie Wojewódzkim we Lwo­
wie (I-sze piętro pokój Nr. 77) oraz w Starostwie 
w' Sanoku, w czasie od1 1 do 17 lutego 1928, do­
kąd też wolno wnosić poaaniu lub protokolarne 
■-oś_w|iądczęoiai przeciwko nadaniu powyższego  
prawa jak również żądania w przedmiocie 
Wzniesienia I otrzymania urządzeń oraz wypłaty 
odszkodowań. <

Wsoomniane zarzuty i żądania można wnieść 
także przy rozprawie komisyjnej.

Termin dochodzenia komisyjnego przy udzia­
le znawcy technicznegu wyznacza się na dzień 
18 lutego 1928 godzina 7-ma rano.

Punkt zborny Komisji1 przy młynie petenta 
w Zarszynie.

Równocześnie ostrzega się, że ci,'którzy we 
wskazanym terminie lub w ciągu dochodzenia 
■komisyjnego nie podniosą przeciw nadaniu po­
wyższych praw żadnych zarzutów tracą du nich 
prawo i mogą przeciw szkodliwemu działaniu 
wykonywania nadanego prawa żądać tylko 
wzniesienia i utrzymywania urządzeń zapobiegają 
cych szkodzie, lub też odszkodowania, gdyby 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z pi zed- 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić.

W reszcie Urząd Wojewódzki ostrzega, iż 
wniesione po upływie podanego wyżej czaso­
kresu podania o udzielenie pozwoleń na takie 
(prawo użytkowania wody, przez które mogłoby 
ulec ograniczeniom użytkowanie zamierzone 
przez petenta, nic będą rozpatrywane w trakcie 
niniejszegoi postępowania wodno-prawnego. 500 

Za Wojewodę:
(—) Leurihan

Naczelnik Wydziału.

Cg. XI. 1028/1. Edykt. Strona powodowa 
Andrzej Lipień z Drabia wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej: Janowi1 Cieźowi z Kasinki ma­
łej o 80 doi. arn. dfo Lciz. Cg. XI. 10/28/1 Auajen-

cja do ustnej rozprawy została wyznaczona na 
3 lutego 1928 g$dz. 9 rano w  tym Sądzie biuro 
Nr. 116. Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia się adwokata 
Dra Birna z N. Sącza kuratorem, kióry ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona sama się stawi i  nie ustanowi 
pełnomocnika. 503

Sąq okręgowy, Oooział XI.
Nowy Sącz, dnia 4 stycznia 1928.
Prez. o445 18/27. Pan Prezes Sądu Apclacyj- 

uiegoi we Lwowie ustanowił na zwyczajne ka­
dencje Sądu przysięgłych przy Sądzie okręgo­
wym w Stryju rozpoczynające się: I. 20 lutego, 
LI. /’ maja, III. 17 września, IV. 12 listopada 1928 
przewodniczącym Prezesa Sądu okręgowego 
Dra. Misińskiego zaś zastępcami przewodniczą­
cego Sędziego okręgowego Rastawieckiego, 
PrzybysL wskiego, Wełycizkę, W esołowskiego, 
łopuszańskiego!, Wassermanna, Klisza, Tunę, 
Foigla, Bielcza, Dra Opolskiego i ‘Dra Dawido- 
wioza1. 499

Prezes Sądu okręgowego.
Stryj, dnia 16 stycznia 1928.
Nd IV. 610/27 Na prośbę Powiatowej Kasy 

uszczędności w Kałuszu o ustanowienie po myśli 
§ 50 rozp. Prezydl Rzplbj z 14 maj? 1924 D U. R. 
P. Nr i2  poz. 441 kuratora wierzycieli wkładek 
orzczędnościowych a to Tadeusza Grzywińskie- 
go sekretarza Rady powiatowej w Kałuszu i pió- 
ponowanych na mężów zaufania Dra Weitza na­
czelnika Inspektoratu Skarbowego w Kałuszu, 
oraz N. Kszyżkowskiego zarządcy Inspektoratu 
Skarbowego w Kałuszu o ile wierzyciele zawnio- 
skują mężów zaufania wyznacza się do wysłu­
chania tychże wierzycieli auojencję na dzień 26 
stycznia 1928 12.30 popoł. w  Sądzie okręgowym  
w Stanisławowie hiuro Nr. 88. 491

Sąd1 okręgowy.
Stanisławów, 31 grudnia 1927.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 22/27. EJdyk.t ugodowy. Otwarcie postę­

powania ugidowegoi do majątku Józefa Felsena 
kupca w Rozwadowie. Komisarz ugodowy Mi­
chał Ktryłów naczelnik Sąau powiatowego w 
Rozwadowie. Zarządca ugodowy Dr. Mojżesz 
Dawid Schwarz adw. w Rozwadowie Audiencja 
do zawarcia ugody w  Sądzie powiatowym w 
Rozwadowie dnia 23 lutego 1928 o godz. 10 
przed1 południ. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności doi 18 lutego 1928. 450

Sąd' okręgowy.
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1928.’
Sa 14/2/. Zatwierdzenie; ugody. Zawartą mię­

dzy a/uzniKiem Ozjaszem Piperem kupcem w 
Stanisławowie Gosławskiego 11, a jego w ierzy­
cielami przy audiencji dnia 11 listopada 1927 
ugodę zatwierdza się. 493

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 grudnia 1927.
Sa 1/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo­

wania ugodowego dlo majątku Hermana Berko- 
wicza kupca towarów bławatnych w Kałuszu. 
Komisarz ugodowy S. S. o. Jan Schindler w Sta­
nisławowie. Zarządca ugodowy adw. Dr. Michał 
Worobec w  Kałuszu Audljencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie dnia 16 lutego 1928 
12.30 po południu. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności dto 6 lutego' 1928. 494

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 6 stycznia 1928.
Sa Z//27. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo­

wania ugodowego do majątku Izaka Pragera 
kupca w Kałuszu. Komisarz ugodowy S. S. a  
Schindler Jan w  Stanisławowie. Zarządca ugo­
dowy Mendel Popper kupiec! w Kałuszu. Audien­
cja de zadarcia ugody w wymienionym Sądzie 
dnia 9 lutego 1928 godzina 12.30 popoł. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 31 stycznia 
1928. 495

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 31 grudnia 1927
Sa 2/23. Edykt ugodowy. Otv ar d e  postępo­

wania ugodowego do majątku Markusa Sperbera 
handel gotowych ubrań i1 kapeluszy w  Kałuszu. 
Komisarz ugodowy S. S. o. Schindler w Stani­
sławowie. Zarządca ugodowy adw. Dr. Jan So­
chacki w Kałuszu. Audiencja do zawarcia ugody 
w wymienionymi Sądzie dnia 16 lutego 1928 12.30 
popoiudniu. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do dnia 9 lutego 1928. z 496

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 stycznia 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. ,242/27/5. Wdrożenie postępowania celem 

uznania1 za zmarłego, Mikołaj Toporowi oz z Woli 
koiblańskiej pow. Stary Sambor powołany w r. 
1914 do wojska austr. dostał się z  frontu ao nie­
woli rosyjskiej gdzie przebywał do r. 1917 w 
guibernji charkowskiej a następnie w astrachań­
skiej. Od wiosny 1918 r. nie daje znaku życia 
o sobie. Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono Sądowi wiadomości o  pov yż wymie­
nionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
19,28 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 442 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 29 listopada 1927.
T. 124/27/4. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Dańko Mudryn z  Strasze- 
wieiz pow. Stary Sambor jako żołnierz 77 p. p. 
dostał się z frontu rosyjskiego do niewoli skad 
od r. 1915 nie daje znaku życia o sobie. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądo­
wi wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 15 lipca 1928 rostrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 443

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27 lipca 1927.
T. 290/27/3. Wdrożeni: postępowania celem 

uznania za zmarłego'. Hryńko Szramko z Doro- 
zowa pow. Sambor powołany w  r. 1914 doi 77 
p. p. wojska austriackiego od jesieni tegoż roku 
nie daje znaku życia o sobie. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wiado­
mości o powyż wymienionym i Sąd. na ponowną

prośbę po dniu 15 lipca 1927 rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego 413

Sąd okręgowy, Oddział V.
Samboi, dnia 25 lis /opada 1927.
T. 2a4/27/4 Michał Kokotajlo syn Teouora 

z Tatar pow. Sambor jako żołnierz wojska austr. 
dostał się dc niewoli rosyjskiej skąd nadeszła 
ostatnia wiadomość o nim w  r. 1915. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na po­
nowną prośbę po dniu 15 lipca 1928 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmarłego. 412

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 grudnia 1927.
T. 284/27. Michał Cercszowski s. Jana z Ju- 

riampola odszedł w roku 19:18 na wojr.ę jako 
żołnierz armji ukraińskiej i ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za­
ginionym Sąd lub kuratora Dra Hrynczyszyna do 
dnia 15 li pen 1928. 398

3ąd okręgowy, Oddział IV.
■Czortków, dnia 20 grudnia 1927.
T. 286/27. Toibias \V,aldman syn Mojżesza 

z  Husiatyna powołany w czasie wojny 1914 do 
byłej lairmjji austriackiej f ślad po nku zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi­
nionym Sąd1 lub kuratora Dra Hrynczyszyna do 
dnia 15 lipca 1928. 399

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dhia 20 grudnia 1927.
T. 297/27. jyifchat Chochla syn Ahafji z Czoirt- 

kowa siarego żołnierz byłej armji austr. miał 
zginąć w Doju 1915. Wydaje cię ogólne wezwanie 
„owiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Drr. 
Kleinmana adw. w  Czortkowie do 20 lipca 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 19 grudnia 1927. 400
T. 300/27. Michał Niewczas syn Jana z W y­

gnanki, zabrany w roku 1914 przez wojska au­
striackie ma ipoidwodę i ślad po nim zaginą*, W y­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio­
nym Sąd lub kuratora Dra Grzybowskiego' adw. 
w Czortkowie do dnia 20 lipca 1928. 401

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 20 grudnia 1927.
T. 309/27. Eljasz Stojach syn Ignacego 

z  Dzwiniacza żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia­
domić o *agimaonyim Sąd lub kurator? Dra Grzy­
bowskiego do dnia1 15 lipca 1928. 402

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 212 grudnia 1927.
T. IV. 259/26. Michał Indyk urodzony ,23 

września 1851 w Futomie p . Rzeszów syn Ma­
gdaleny, przed 25 laty wyjechał do • Ameryki 
gdzie miał umrzeć w roku 1927. Wdrażając! po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego w zy­
wa się aby zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata Dra: Nowaczyńskiego o zaginionym do
1 roku. 406

Sąd okręgowy.
Rtzeszów, dma 1 grudnia 1927.
T. IV. 40/27/10. Antoni Lasek syn Wawrzyń­

ca i Agnieszki1 z Dereniów, ur. 14 kwietnia 1857 w 
Partymi powiat Mielec wyjechał przed około 40 
laty do Ameryki, a ostatnia o nim wiadomość 
była przed) 35 laty. W zywa się każdego o udzie­
lenie Sądowi iub kuratorowi adwokatowi Drowi 
Fischlcro wi w Tarnowie wiadomości o zaginio­
nym. Antoniego Laska wzywa się aby tutejszy 
Sąd uwiadomił o swem życiu. ' 405,

Sąd1 okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 28 listopada 1927.
T. 161/27. Florjan Harasymów z Borszczowa, 

żołnierz b. 'armji austriackiej zaginą* bez wieści. 
Wydaję się ogólne wezwanie pewiadomić o za­
ginionym Sąd lub kuratora Dra. Weicherta adw. 
w Czoitkowie do dnia 15 lipca 1928. 385

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 17 grudnlai 1927.

T. 175/27. Mnat Bodnarcizuk, syn Mikołaja u- 
rodzony 1 stycznia 1888 w, Losiaczu, żołnierz 
byłej armji austriackiej od roku 1914 zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne w ezy a nic powiadomić 
o zaginionym Sądl lub kuratora Dra, Brenholza w 
Czortkowie do 30 czerwca 1928. 386

Sąd okręgowy.
Czortków, 10 grudnia 1927.
T. ,214/27. Michał Jaworski sym Mykiety uro­

dzony ,22 kwietnia 1882 w Wołkowcaoh powoła­
my w  roku 1914 do armj* ^austriackiej i ślad po 
nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie powia­
domić o  zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Feld­
mana w Czortkowie do 3.0 czerwca 1928. 387

Sąd okręgowa.
Czortków, 10 grudnia 1927.

T. 224/27. Jakób Knap syn Jana urodzony 24 
czerwcia 1874 w Suchostawie powołany w roku 
1914 do byłej armji austriackiej i ślad po nim za­
ginął. Wydaje się ogólne wezwanie p o w i a d o m i ć  
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Brenholza 
w Czortkowie doi 10 lipca 1928. 388

Sąd okręgowy.
Czortków, .20 grudnia 19,27.

T. 128/22/10. Hypata albo Piotr Dziepak z Ja­
sienia utonął w jeziorze w rosyjskiej niewoli. 
W zywa się o udzielenie wiadomości1 o nim do 3 
miesięcy. 414

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sarok, 5 grudnia 1927.
T. 318/27. Edykl Grzegorz Padusowski syn 

Symeona urodzony ,28/11 1882 w Dryszczowie 
zamieszkały! miał umrzeć 1920 roku w niewoli 
włoskiej. Ogłasza się wezwanie aby najpóźniej dc 
trzech miesięcy od1 ogłoszenia udzielono Sądowi 
wiadumości o nim, a jego się wzywa by dał znać 
o sobie. 424

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 28 grudnia 1927.

T. 243/26/3 Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego1. Józef Musijowski, z Kro- 
pielnik powołany w roku 1914 do wojska au­
striackiego i w tym roku w alczył na froncie ro­
syjskim poć Lublinem a od tego czasu wszelka

wieść o nim zaginęła. Zachodz; tedy domniema­
nie, że nie żyje. Na podstawie ustawy z 3! mar­
ca 1918 dz. pi wdraża się postępowanie celem  
uznania za zmarłego Józefa Musijowskiego. Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie aby- udzteiono 
Sądowi lub kuratorowi adw. Jackowskiemu w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
1928 rozstrzygnie o' uznaniu za zmarłego. 4^1 

Sąd okręgowy, Oudział V.
Sambor, dnia 3 lutego 1927.

T. IV. 188/27. Andrzej Ostrowski urodzony 
1896 w Pstrągowej powiat Strzyżów przydzielo­
ny do 146 p. b. iIII. komp, 2 Wojsk Polskich gen. 
Hallera odszedł z  początkiem roku 1920 na front: 
bolszewicki gdzie zaginął. Wdrażając postępc 
wanie celem uznania go za marłego w zyw a si<s 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy-. ' 4Bł

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 1 grudnia 1927

T. 114/25/4. Tomasz Gaucarz urodzony 14 
września 1878 w Stawkach powiat Skałat żoł­
nierz austrajaokl został w walkach pod' Lwowem  
w  czerwcu 1915 trafiony granatem w brzuch, 
padł na ziemię i c.d tego czasu brak o nim wia­
domości. Celem uznania go za zmarłego wzywa  
się, aby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd1 lub ku 
ratora i obioncy węzła małżeńskiego adw. Dr. 
Parn.assa w i  arnopolu O' zaginionym. 452

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 11 września 1925.

T. 202/26/5. Jan Koioluk urodzony 19 styca 
nia 1885 w Hłuboczku małym powiat Zbaraż 
żołnierz 15 pułku piecoty z wojny do do mc nic 
powrócił. Na prośbę brata jego Stefana Koroluk? 
wdrażai się postępowanie celem uznania za zmar­
łego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy uwiado­
miono Sąd lub kuratora adw. Dra Menkesa w 
Tarnopolu o  zaginionym. 453

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 15 października 1927.

T. 172/2L4. Ignacy Rypka urodzony 12 
czerwca 1885 w Iławczu powiat Trembowla po ■ 
wołany w  czasie ogólnej mobilizacji dk> 15 p. p. 
wedle opowiadań został zabity w  walkach poił 
Podhajcami 'w sierpniu 1914 r. Wóbecirtego wdra­
ża się na piośbę żony jego Anny postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się aby dt 
6 miesięcy udzielono Sadowi lub kuratorowi adw 
Drowi C silikowi w Tarnopolu wiadomość o zagi­
nionym. 451

Sąd okręgowy, Oddzia* V.
Tarnopol, 18 listopada 1927.
T. 220/27/4. Izak Hersoh Platzman false Elcti- 

berg urodzony 12 marca 1886 w Podwołoczy- 
skach powołany w czasie ogólnej mobilizacji cfc- 
artylerii austrjacKiej zaginął na wojnie. Wóueb 
tego wdraża się na prośbę zony jego Citli po­
stępowanie celem rznania za zmarłego i wzywz 
się, aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi Jud ku­
ratorowi adw. Orowi Patnassowi w  TarniOpoltf 
wiadomość o zaginionym. 455

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 8 października 1927.

T. 222/27/4. Andrzej Su myk urodźmy 12 gru­
dnia 1883 w  Horodyszczu powiat Tarnopol po- , 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do 35 p 
obrony' krajowej zaginął w niewoli rosyjskiej 
Wobec tego wdraża się na prośbę żory jego Ma- 
trony postępowanie celem uznania m  zmarłegc 
i w zyw a się aoy do' fc miesięcy udzielono Sądów* 
lub kuratorowi adw. Dfowi Lifschiitzowi w lal -  
nopolu wiadomość o zaginionym.. 45£

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 listopada 1927.

T. 252/27/3. Mikołaj Rybak urodzony 19 grd' 
dnia 1881 w S taron de jszczy żn ie po wiat Skał2 
puwołany w  czasie ogólnej mobilizacji do wojsk- 
austrjackiego zaginął na wojnie. Wobec; teg* 
wdraża się na prośbę żony jego Justyny poste 
powanie celem uznania za zmarłego i wzywa slś' 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi adh»' 
Drawi Parnassowi w Tarnopolu, którego równo­
cześnie ustanawia się obrońcą węzła małżeńsmja 
go — do 6 miesięcy wiadomość. 45<

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 8 października 1927.
T. 280/27/3. Piotr Zastauniuk urodzony 14 lu­

tego 1877 w Soroe .u powiat Skałat powołany v  
czasie ogóinej mobilizacji do w'«ska austrjackie 
go zmarł w niewoli rosyjskiej 1918 roku. Wobe£ 
tego wdraża się ,na prośbę zony jego Anny P°' 
stępowanie celem uznania za zmarłego i wzyw'^ 
się, aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub K*1 
raiorowi adw Drov'i Parnassowi w Tamopo*1' 
wiadomość o zaginionym. 45"

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 października' 1927.

T. 286/27/3. ^  ntoni Sośnicka urodzony''■ ^
kwietnia 1884 w Huszczance powiat Zbaiaż 1 
wołany w czasie ogólnei mobilizacji do 15 P1- Ł 
zaginął na wojnie. Wobec tego wdraża sie Jz 
prośbę żony jegc Marji postępowanie celem 
znania za zmarłego i v .z y wa się, aby do 5 JdL, 
sięcy udzielono Sądowi Iud  kuratorowi adw. 
ronowiczowi w Tarnopolu wiadomość o zagiTg^ 
nym.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 10 października 1927.

Ogłoszenia prywatne-
„SIANOWIES“ Spółka z ograniczoną <8®̂  

wiedzialnością w Rzeszowie ogłasza lik w i^ ,  
na podstawie uchwały spólników z 27 p a ź d ^  
nika 1926 r. L. rep 6.942. Likwidatorami ustL y  
wiono: Stefana Rutkowskiego, Dr. Stefana -7 
czaka, Eugenjusza Boczara wszystkich ^  
szowie. W zywa się wierzycieli Spółki, 
dni 60-ciu zgłosili swoje wierzytelności. L*

„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczv zny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysh*wa Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczs


